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Konstytucja zobowiązuje, posłowie wątpią...
tojMKi» « •  Praewidui e 

J e l e n i e  instytucji kontro-
SrX|ooTNiepiiyp«dkowo a -
^ u  powiku dztem ym  wtór- 
" L J miiedienia (plenarnego 
2 3 *  projekt ustawy o koo-
S j S e i B Ł  JeM lo  j u ± M -
Jn m n t p o jd ttu  tego doku-

projektu kontrolerzy 
Sejmu bę<ł4 rontreygali ricarRi 

dotyczące naduiyw a- 
K, mnowlika ttażbowego, biu- 
„kncji unędników państwo- 
fych wtadz samorządowych. Do 
d  kcenetencjl nie będzie na- 
aeć badanie działalności prezy­
dia, posiew Sejmu, członków 
Syta Konstytucyjnego, Sądu N aj- 
*jiaego, prokuratorów, prem ie' 
n. państwowego kontrolera oraz 
nyta i samorządów jako  insty- 
kjl kolegialnych. Kontrolerem 
Sejmu może zostać obywatel Re* 
yobliki Litewskiej o niezachwia- 
it| reputacji, mający wyższe 
ijknutanie oraz nie mniejsze 
ii tnyletflie doświadczenie pra- 
<T » strukturach praworządnoś­

ci lub na służbie państwowej. 
Zgłaszać kandydatów  n a  to  sta­
nowisko ma prem ier rządu. Do­
dam. i i  p roponu je  s ię  w yzna­
czyć S kontrolerów : 2  —  do
spraw  insty tucji państw owych, 1 
—  do badan ia  działalności urzę­
dników  w ojskowych, 2  —  ds. 
samorządów. Zgłosić sk arg ę  kon­
trolerow i Sejm u, dotyczącą n a ­
dużyć osób n a  stanow iskach, m ó­
głby  każdy obyw atel. Co p raw ­
da, n ie  będzie on rozpatryw ać 
skarg, w ynikających  ze stosun­
ków  pracy  i m.. k tó re  m a roz­
strzygać sąd. Anonim ów m uszę 
rozczarować: ich donosy nie  bę­
d ą  b ran e  po d  uwagę.

W  jak i sposób kon tro lerzy  Sej­
m u załatw ią obyw ateli? M ogą 
o n i przekazać spraw ę rządowi, 
jeśli usta lą  znam iona przestępst­
wa^ zaproponow ać zw olnić ze  sta­
nowiska w inne osoby urzędo­
we, oprócz tych, wyznaczonych 
przez p rezyden ta  i Sejm, zapro­
ponow ać dyscyp linu jące kary, 
rów nież odrzucić nieuzasadnione 
pretensje. Odpow iedź obywatel
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WINO (ELTA). Po drugim  
zaaprobowano pro jekt 

Jtowy Republiki Litewskiej „O  
witiolerach sejmowych".
Odbyto się trzecie czytanie i  

nad projektem IX 
m  Statutu Sejmu Republiki 

Uchwalono poszczę* 
ogłoszono przer- 

; omawianiu.

fr ^  pierwsze i dru- 
SJ?* Proiektu uchwały 

i S ?  »qmł>liki Utewskiej „O 
miiimalnego po- 

d H D B  i Ptac oraz 
nrg w • Ogłoszono prze* 
5 w omawianiu;

Be*Pi«czeńst- 
I  do, | J | 1 §  J * Jupgelis zgło- 

czyUnl» pr°-
• 1,11 LKewskiej
>^[*®^>teczeftstwa. Po

pierwszym  czytaniu p ro jek t us­
taw y zaaprobow ano.

Poseł A. S alam akin te wniósł 
do pierwszego czytania p ro jek t 
ustaw y Repiibliki Litewskiej „O  
zawieszeniu a rty k u łu  51 ustaw y 
Republiki Litewskiej o  w yborach 
deputow anych rad  samorządów". 
Po pierw szym  czytaniu zaakce­
p tow ano p ro jek t ustaw y.

Uchw alano rezolucję Sejm u 
Republiki Litewskiej „O uchw a­
le rządu Republiki Litewskiej n r 
721 ..O  cenach w  system ie ener­
getyk i Litwy".

P o pierwszym  czytaniu  zaak­
ceptowano p ro jek t ustaw y Re­
publiki Litewskiej o  m elioracji.

Poseł A. Kubilius zgłosił p ro ­
jek t uchw ały Sejm u Republiki 
Litewskiej „O kom isji do ustala­
nia naruszeń tym czasow ego sta­
tu tu 1*. Uchwałę przyjęto .

REPUBLIKI

m a otrzym ać n ie  później niż w  
c iągu  m iesiąca. P ro jek t ustaw y 
określa  rów nież to. co  jes t na­
dużyciem  służbow ego stanow iska 
o raz  biurokracji...

Posłowie (po dyskusji zaapro­
bowali p ro je k t ustaw y  po d ru ­
gim  czytaniu, chociaż mieli spo­
ro  zastrzeżeń. W iększość ustaw  
konsty tucyjnych, k tó re  przew idu-

(Dokoftczeaie u  str. 9) «

Poseł J .  B ernatonis zgłosił pro­
je k t  uchw ały  Sejm u Republiki 
Litewskiej „O kom isji do spraw  
ety k i i  p rocedur S e jm u  Republi­
k i Litew skiejM. Ogłoszono p rzer­
w ę w  om aw ianiu.

Posłowie R. Markausk&s, V . 
Laradsbergis i  V . Petrauskas 
zgłosili do pierw szego czytania 
p ro je k ty  ustaw y Republiki l i t e ­
wskiej „O  zm ianie i uzupełnie­
n iu  ustaw y  Republiki Litewskiej 
o obyw atelstw ie" oraz  uchw ał 
Sejm u Republiki Litewskiej „O 
zm ianie i uzupełnieniu uchwały 
{lady Najwyższej Republiki Li­
tew skiej „O try b ie  upraw om oc­
nienia ustaw y Republiki Litews­
kiej o  obyw atelstw ie“ oraz ..O 
zaw arciu dw ustronnych umów 
m iędzypaństwow ych w  celu  u n i­
kn ięc ia  podw ójnego obyw atelst­
w a”. Ogłoszono p rzerw ę w  om a­
wianiu.

Wydział informacji 1 analizy 
Sejmu RL

Posiedzenie komitetu rolnego
Ja k  donosi ELTA, w  filii In­

s ty tu tu  Gospodarki Rołnćj Litwy 
w  W ace odbyło s ię  wyjazdowe 
posiedzenie sejm owego kom itetu 
rolnego.

N a  w stępie podkreślono, że 
reform ę rolną i p ryw atyzację 
m ienia rozpoczęto i w ykonyw ano 
bez  należycie przem yślanej kon­
cepcji ekonom icznej, praw nej i 
politycznej. O becny stan ekono­
m iczny wsi jes t nadzwyczaj clę- c 
żki, sarno pas puszczono kwestie 
socjalne, i kulturalne chłopów. 
Za w yhodow aną i dostarczoną 
przetw órcom  produkcję  rolną 
ch łopi od dłuższego czasu nie 
otrzym ują pieniędzy.

Zaznaczono, że  należy bronić 
interesów  mieszkańców wat. ale 
ty lko  stra jkam i, ja k  mówili u- 
czestnicy dyskusji, nasuw ających 
się problem ów n ie  d a  się

rozstrzygnąć. Najodpowiedniejszy 
sposdb to  aktywniej rozwijać 
stosunki sektora rolnego i  in­
nych gałęzi ekonomiki narodo­
wej. Należy także niezwłocznie 
ustalić odpowiednie normy od­
setków kredytów  banków Litwy, 
które  d la  wytwórców produkcji 
rolnej n ie  przekraczałyby 12—15 
proc. Poza tym  należy skorygo­
w ać obecnie stdBowany system 
ceł, stworzyć przychylne warun­
ki dla  eksportu produkcji rolnej.

Głos zabrał też  prem ier Repu­
b liki Litewskiej Adolf as Sleftevi- 
ćius, przewodniczący Sejmu Ces- 
lovas Jurśćnas, m inister rolnict­
w a Rimantas Karazija, przedsta­
wiciele Związku Rolników, Sto­
w arzyszenia Spółek Rolniczych. 
Federacji ZZ Pracowników Gos­
podarki Rolnej oraz innych or­
ganizacji.

A. Brazauskas spotkał się 
z przedstawicielami grupy DPPL

W ILNO p L T A ). W e  w torek 
p rezyden t Republiki Litewskiej 
Algirtias Brazauskas przyjął 
przedstaw icieli ta k  zwanej gru­
p y  program u DPPL frakcji DPpL. 
t Posłowie n a  Sejm  V ytautas
Petkevićius. A rvydas Fva£kevi- 
ćius i  in n i w yjaśnili prezyden­
tow i p rzyczyny pow stania tej 
g rupy . Stwierdzono, że wysiłki 
członków grupy, zm ierzające do 
konstruktyw nej w spółpracy z  in­
nym i członkami frakcji, n ie  spo­
tk a ły  się z  odpowiednią oceną 
k ierow nictw a f ra k c ji  Uczestni­
cy  ępotkania wysunęli również

w iele kwestii, które, ich zda­
niem. trzeba rozwiązać. M in. 
mówiono o zwiększaniu efekty­
wności pracy  rządu i Sejmu, o 
wykorzenieniu przejawów nie­
dbalstwa i b iurokracji w  różnych 
s trukturach oraz poruszano inne 
problemy.

A. Brazauskas zgodził się, że 
problem y poruszane przez prze­
dstawicieli g rupy są aktualne i 
ważne, ale też  trzeba zastanowić 
się nad tym, jak  je  rozwiązać. 
Jak  twierdzili przedstawiciele 
grupy, jes t ona gotowa przedsta­
wić konkretny program  prac.

„N A F T A " N IE  B Ę D Z IE  S P R Z E D A N A
blikowane we w torek oświadczę, 
nie, k tóre podpisali dyrektor ge­
neralny przedsiębiorstwa państ­
wowego „Nafta" BronisIovas 
V ainora i jeszcze dziesięciu 
członków zarządu.

W ILNO (ELTA). T ylko zgod­
nie z interesam i inwestorów za­
chodnich i koncernów  naftowych 
Rosji możliwa jest realizacja 
pro jektów  rekonstrukcji zakła­
dów  naftow ych w  M ożejkach i 
budow y term inalu — głosi cpu-

•-JMgClE WYSTAWY SPRZĘTU ROLNICZEGO

^groda —to zachęta do gospodarowania
. ^ r o l n i k ó w

*TYWA10 NAW l a g  NAGRODY
£**» sp rJ* ^ ko 5 litewska

S Ł s t e s r iE
y b i c k  zamknię)
Sfc?1 tennuf , : *tosunkowo

H J .  by “ tookcjonowonla 
R  odwiedzić ią
V ‘ 1  joh tfcy  Litwy.

ISi>w T l,i80wes!0r a 1 urządzeń.
[fcii* ustępujących

była ak- 
ś > &  rolników. 
N t S r  z2 S  Syrektor wy-
. S L * c h o c i i i
- \  fech niemhięi

nl® ^ ra" 
niej udział i

reprezentowało swą produkcję 7 
firm  polskich i  6 firm  Utews- 
kich. Jedna  trzecia eksponatów 
przedstaw ionych na wystawie by­
ła od ręki sprzedana. O dbyły się 
też wstępne porozum ienia mię­
dzy indywidualnym i gospodarza­
mi a  producentam i sprzętu rolni­
czego co  do  dalszych kontak­
tów. Szczególnie cieszyły s ię  po­
pytem  drobne eksponaty przed­
siębiorstwa produkcyjno -  usłu­
gowego „M agroter" z Chojno­
wa. T o  pam iki gospodarcze, su­
szarki. gniotowniki ziarna, roz- 
drabniacze pasz i ziarna, k tóre 
chętnie nabyli indywidualni gos. 
poda rze z W lleńszczyzny. Cie­
szyły się powodzeniem również 
eksponaty firm litewskich. W  
dniu zamknięcia w ystaw y byt 
wyraźnie zadowolony indywiduaU 
ny  gospodarz rejonu wileńskie­
go M arian Masłowski. Udało się 
mu nabyć konne grabie i roz- 
drabiacz ziemiopłodów zakładu

Radwiiisz*m aszyn rolniczych 
kach.

Były też organizowane prele­
k c je  z zakresu sadownictwa i . 
kw iaciarstwa.

W  przededniu zamknięcia wy­
staw y specjalna kom isja elimi­
nacyjna, w  k tó rej skład weszli 
szef b iu ra  m arketingu handlu i 
rozwoju Andrzej Radaszkiewicz 
oraz Leonard Cilak z Suwałk, 
przewodniczący rejonowego od­
działu Związku Gospodarzy Litr 
w y Ceslovas Urbanavićius, jak 
też naczelni specjaliści zarządu 
rolnego rejonu odwiedziła 43 in­
dywidualnych gospodarzy, którzy 
zgłosili się uczestniczyć w  kon­
kursie o  najlepsze gospodarstwo 
rejonu. W śród nich wyłoniła ona 
„trzech najlepszych. Pierwsze 
m iejsce przyznała indywidualne­
mu gospodarzowi Eugeniuszowi 
Bal ulowi z  Korwi {gmina mej- 
szagolska). Drugie m iejsce przyz­
nano Teresie Kijewjcz z  Rukojń.

NA  ZDJĘCIU: zwyd ę sca feogeaftnz Balul z » a łtonk ą  Ste­
fanią cieszą się nagrodą z Potoki.

Fot. Tadeusz W tłs le w ia

a trzecie — Józefowi Darasiewi- 
czowi z Suderwy.

Na uroczystym zamknięciu 
wystawy byli obecni wojewoda 
suwalski Cezary Cieślukowski.

marszałek sejmiku wojewódzkie­
go Jacek Czarniecki oraz towa­
rzyszące im osoby.

( M oAcm sIs  na  sCr. 3^
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Z Polski
Prezydent: Powołam rząd 

W  pon edziałek wieczorem prezydent Lech W ałęsa postanowił 
powołać rz.-d w składzie przedłożonym w południc tego dnia przez 
Waldemara Pawlaka. Później Pawiak zaproponował zmiany na stano­
wiskach min stra finansów i m jpistra przekształceń własnościowych.

Szefem resortu finansów miałby zostać kandydat na wicepremiera 
M arek Borowski (SLD) (zamiast Henryka Chmieiaka), a  Szefem 
resortu przekMtałceń własnościowych Wiesław Kaczmarek (SLD ) (w 
miejsce Andrzoja Wieczorkiewicza).

O  zmianach Pawiak poinformował na wieczornej konferencji p ra ­
sowej, po zakończeniu kolejnej tuty rozmów z liderami SLD.

pytany, czy prezydent m oże odmówić akceptacji tych zm ian prze­
wodniczący SLD Aleksander Kwaśniewski powiedział; „nie m a kon­
stytucyjnych powodów”

Kandydatura Borowskiego była trzecią tego  dnia propozycją ob ­
sadzenia stanowiska ministra finansów. R an o  zrezygnował z  niego 
Grzegorz Kołodko.

Obsada resort iw gospodarczych wywoływała w ciągu dnia kont­
rowersje wśród k< alicjanlów. W  sejmowych kuluarach mówiło się 
nawet o  możliwość i rozpadu koalicji. Podejrzenia te  częściowo pot­
wierdź# Kwaśniews a ,  k tóiy przed ostatn ią tu rą  rozm ów z  Pawiakiem 
powiedział dzienni! arzom, że skład rządu przekazany prezydentowi 
nie był w pełni uzgc iniony z SLD.

Jeden z polityków Sojuszu przyznał nieoficjalnie, że  o  decyzji 
prezydenta w sprawie powołania rządu W aldem ar Pawlak dowiedział 
się od szefów SLD. I

Decyzja Lecha Wałęsy została ogłoszona w m om encie, gdy w 
S e jm ie  ro z p o c z y n a ły  s ię  w ie c z o r n e  ro z m o w y  P a w la k a  ł  
Kwaśniewskim i kam ydatam i SLD  n a wicepremierów; M arkiem  B o­
rowskim i Włodzimierzem Cimoszewiczem.

N a konferencji p asowej Kwaśniewski poinformował, że  ponie­
działkowe rozmowy zakończyły się przyjęciem zasad działania koalicji 
oraz zasad podejmowania „strategicznych decyzji politycznych, eko­
nomicznych i kadrowych”, k tóre  ułatwią pracę rządu. B ędą one p o ­
dejmowane w  uzgodnieniu z  w iceprem ierami i przewodniczącymi 
klubów parlamentarny ch ugrupowań koalicyjnych.

W e w torek— jak  podało B iuro Prasow e B elw ederu— prezydent 
odbierze od prem iera i jego  m inistrów przysięgę, a  następnie wręczy 
im akty nominacyjne.

Proponowany skład Rady Ministrów RP 
O to  proponowany skład Rady M inistrów po  poniedziałkowych 

wieczornych zmianach zgłoszonych przez W aldem ara Pawiaka prezy­
dentowi.

Kandydaci na wicepremierów: M arek Borowski (SLD ), pełniący 
jednocześnie funkcje m inistra finansów, W łodzimierz Cimoszewicz 
(SLD), który pełniłby równocześnie funkcje m inistra sprawiedliwości 
oraz Aleksander Łuczak (PSL), który m a być także m inistrem  ed u ­
kacji narodowej.

K an d y d a tam i n a  p o z o s ta łe  s ta n o w isk a  m in is te r ia ln e  są: 
współpraca gospodarcza z  zagranicą —  Lesław Podkański (PSL), 
przekształcenia własnościowe —  W iesław K aczm arek (SLD ), M inis­
terstwo Spraw Wewnętrznych —  A ndrzej Milczanowski, obrony n a ­
rodowej —  Piotr Kołodziejczyk, spraw  zagranicznych —  Andrzej 
Olechowski Kandydatem na szefa U R M  jest M ichał S trąk (PSL).

.Ministrami m ają  być  przemysłu i handlu —  M arek  Poi (U P ), 
transportu i gospodarki morskiej —  Bogusław Liberadzki (wiceminis- 
terw  tym resorcie), łączności— Andrzej Zieliński (dyrektor Instytutu 
Łączności), ochrony środowiska, zasobów naturalnych i leśnictwa —  
Stanisław Żelichowski (PSL), budownictwa —  B arbara  Blida (SLD ), 
rolnictwa i gospodarki żywnościowej —  Andrzej Śm ietanko (PSL ), 
pracy i polityki socjalnej —  Leszek M iller (SLD ), zdrowia i opieki 
społecznej —  Ryszard Jacek Zochowski (SLD ), kultuty i sztuki >— 
Kazimierz Dejm ek (kandydat PSL).

N a szefa CU P proponowany jest M irosław Pietrewicz (kandydat 
PSL), a  na szefa Kom itetu Badań Naukowych W itold Karczewski 
pełniący dotychczas te  funkcje.

Ulmanls: członkostwo w N ATO  nie jest 
sprawą priorytetową

Zdaniem prezydenta Łotwy Gunti- 
sa Ulmanisż, kwestia członkostwa R e­
publiki Łotewskiej w NATO jest kont- 
n wersyjna i dlatego nie uważa on jej za 
iriorytetową. W wywiadzie dla es­
tońskiej gazety „Hommikulehf Ulma- 

, nis powiedział, że ważniejsze jest przy­
jęcie ł  o [wy do Rady Europy i jej 
współpraca ze Wspólnotą Europejską. 
Za najistotniejsze zadania łotewskiej 
polityki zagraniczną prezydent uznał 
stworzenie unii republik nadbałtyckich,
rozwój współpracy z innymi krajami re­
jonu Morza Bałtyckiego oraz rozwój 
normalnej współpracy z Rosją.

Pytany o rozmowy łotewsko-rosyj­
skie powiedział, że od pół roku znajduje 
sięonewślepym zaułku i że rozwiązanie 
obecnej sytuacji może nastąpić jedynie 

. w wyniku Spotkania na szczycie.

Z  D O N IES IEN  PAP, E L TA

KANADA
Liberałowie wygrali wybory według stacji CBC

Opozycyjna Partia Liberalna Ka- 
idy zdecydowanie wygrała wybory 

parlamentarne — poinformowała w 
poniedziałek wieczorem stacja telewi­
zyjna CBC, opierając się na wstępnych 
rezultatach ze wschodnich prowincji 
Kanady, gdzie w 30 z 32 okręgów pro­

wadzą kandydaci Partii Liberalnej. W  2 
okręgach prowadzą kandydaci rządzą­
cej Pośtępowo-Konserwatywnęj Partii 
Kanady.

NA ZDJĘCIU: ginach parlamen- 
' tu kanadyjskiego — kopia parlamen­
tu angielskiego.

G B B ę j& i fjj| 
Wotum zaufania dla

Papandreu, który 
nie obiecuje cudów

poniedziałku na wtorek 1
par t a j c ie nad wotum z a 3 t *

g f § » ( I S
k t ó t ^ j S I ^ Ó w ^ m l ^ S
greckim parlamencie, po p aS H S  
n ap rzec iw k o  głosowało 129

ROSJA

ONZ
Rada Bezpieczeństwa 

O N Z grozi Haiti 
kolejnymi sankcjami...
Rada Bezpieczeństwa ONZ zagro­

ziła w poniedziałek reżimowi wojsko­
wemu na Haiti kolejnymi sankcjami, 
jeśli do 30 października nie odda władzy 
na wyspie.

Rada Bezpieczeństwa potępiła jed­
nocześnie juntę wojskową za „hamowa­
nie procesu demokracji na Haiti** i 
złamanie porozumienia pokojowego z 
lipca br. w sprawieprzywrócenia demo­
kratycznego porządku na wyspie. Rada 
ponownie1 wezwała szefa junty, gene­
rała Raoula Cedrasa do natychmiasto­
wego przekazania władzy wybranemu w 
demokratycznych wyborach prezyden­
towi Anstide.

...i żąda zakończenia 
puczu w  Burundi

R ad a  B ezp ieczeństw a O N Z  
zażądała w poniedziałek „natychmias- 
t owego za końc/en ia puczu w Burundi*’. 
W wydanym oświadczeniu. Rada wez­
wała przywódców puc/u do zaprzesta­
nia aktów przem ocy, uwolnienia 
wszystkich więźniów i informacji o  kisić 
członków rządu.

Zdaniem Rady Bezpieczeństwa 
O N Z , w B u ru n d i m usi z o s tać  
niezwłocznie przywrócona demokrac­
ja. W oświadczeniu.Rada nic nic wspo­
mina o ewentualnym wysłaniu do Bu­
ru n d i m iędzynarodow ych  sił 
pokojowych, czego domagała się oba­
lona szefowa rządu tego kraju Sylvic 
Kinigi.

Z.EEAJÓW„MAŁ11CM £.K
Czy Estonia także pójdzie na lewo?

Chciałby on, by do szczytu rosyjsko- 
łotewskiego doszło jak najszybciej, i ma 
nadzieję, że Rosja wskaże możliwości 
rozwiązania istniejących problemów.

N aw iązując  do* ew en tualne j 
współpracy wojskowej między Łotwą,-. 
Litwą i Estonią powiedział, że system 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
musi odgrywać główną rolę w zapew­
nieniu bezpieczeństwa trzech republik 
bałtyckich. Jeżeli państwa nadbałtyckie 
zostaną członkami Rady Europy, 
Wspólnoty Europejskiej i KBWE, to sił 
zbrojnych będą potrzebować tylko w 
wyjątkowych okolicznościach lub w 
razie konfliktu lokalnego— powiedział 
Ulm anis. W związku z tym kraje 
bałtyckie muszą mieć jedną wizję i sys­
tem obrony.

Bezrobotni Finowie osiedlają się w Estonii
Coraz bardziej europejskie warun­

ki życia w Estonii przy ciągle jeszcze 
ntzszych niż- na Zachodzie kosztach 
utrzymania oraz rosnące bezrobocie w
Finlandii i "bliskość obu krajów pod
względem geograficznym i językowym 
~  sprawia, że wielu bezrobotnych 
Finów osiedla się w Estonii. Przedsta- 
wicide ambasady fińskiej w Tallinnie

przyznają, że coraz więcej Finów po 
4-godzinnej podróży promem z Helsi­
nek do TaIIinna postanawia pozostać w 
tym mieście na dłużej.

Koszty utrzymania w Estonii są 5- 
krotnie niższe niż w Finlandii, dlatego 
też bezrobotny Fin pobierający zasiłek 
w wysokości 2 tys. marek Fińskich (330 
doi.) ma dochody miesięczne 4-krotnie

To pytanie stawia sobie wielu ob­
serwatorów w republikach bałtyckich, 
szczególnie po niedawnych wyborach 
samorządowych w Estonii, w których 
zdecydowaną klęskę poniosła rządząca 
prawicowa partia Ojczyzna (Ismaa), 
zaś wygrały ugrupowania centrowe i le­
wicowe, także prorosyjskie. Przegrana 
Ojczyzny niepokoi tym bardziej — po­
wiedział dziennikarzowi „The Baltic In­
dependent** pewien anonimowy dyplo­
mata w Tallinnie — że Estonia należy 
do tych krajów postkomunistycznych, 
które odniosły największy sukces w 
przechodzeniu dc gospodarki rynko­
wej.

Mimo, iż Estonia wydaje się być 
krajem, który najszybciej spośród 
trzech republik nadbałtyckich zmierza 
„do Europy** to jednak ciągle boryka 
się z  wieloma poważnymi problemami 
gospodarczymi. Większość z jej trady­
cyjnych gałęzi gospodarki nie zdołała 
się jeszcze podnieść po upadku, jaki 
nastąpił po zerwaniu więzi z gospodar-

wyższe niż przeciętny Estończyk, żarar 
biający tysiąc koron estońskich (80 
doi.). Za takie pieniądze bezrobotny 
Fin może spokojnie wynająć mieszka­
nie w Tallinnie, co kefeztuje Ok. 150 doi. 
i żyć znacznie lepiej niż w rodzinnej 
Finlandii.

Tarja Virta (nazwisko zmienione), 
z którą rozmawiał dziennikarz „The 
Baltic Obsgrver**, jest bezrobotną 
fińską dziennikarką, która w Tallinnie 
mieszka już trzeci rok. „Ludzie często

ką b. ZSRR, nowe zaś nic zdołały się 
jeszcze w pełni wykształcić.

Oszczędności ludzi są ciągle zjada­
ne przez inflacje, w związku z czym 
trudno żyje się nawet tym najbardziej 
zapobiegliwym. Wielu z trudem zaspo­
kaja swoje najbardziej elementarne po­
trzeby. Sklepy w Talljnnie czy Tartu są 
pełne tow arw .na  których kupno nie 
mogą sobie pozwolić nawet ci, których 
zarobki przekraczają średnią krajową.

Szybko następujące rozwarstwie­
nie społeczeństwa irytuje ludzi tym bar­
dziej, że większość z  nich ma świado­
mość, że pracując uczciwie praktycznie 
nie można się dorobić. „Estończycy nic 
boją się pracy" — pisze na łamach ga­
zety „Rahva Haai” Raiyo Palmaru — 
„są gotowi budować kraj, jednak zaczy­
nają czuć, że życie im ucieka**.

Estończycy nic mają wątpliwości, 
że prywatyzacja jest potrzebna, jednak 
nagodzą się z tym, że na listach kupu­
jących przodują obcokrajowcy lub 
mieszkańcy Estonii, którzy majątek 
zdobyli w sposób budzący wątpliwości.

nie wiedzą, że jestem Finką** — mówi 
•T arja . „Do Tallirtna przyjechałam, 

żeby studiować, ale postanowiłam zos­
tać, bo przywykłam do tutejszego życia, 
a w Finlandii bezrobocie jest coraz 
wyższe”. Dla Taiji Estonia jest tania.

Fiński system wypłacania zasiłków 
dla bezrobotnych sprawia, że za 
pośrednictwem banku odbiera ona 
swój zasiłek bez potrzeby udawania się 
w tym celu do Helsinek. Naturalnie 
gdyby się wydało, iż mieszka w Estonii

Wolski wystawia więcej 
kandydatów niż Gajdar

- Wyborczy sojusz Związek Obywa- 
tclski w imię Stabilności umieścił na 
swej liście ogólnófedcralnej do Dmny 
Państwowej więcej kandydatów niż 
blok „Wybór Rosji** i Rosyjski Związek 
Ogólnoludowy. : *

Związek Obywatelski w imię Sta­
bilności, którego liderami są Arkady 
Wolski i Aleksander Władysławie*, 
wysunął 270 kandydatów, podczas gdy 
„Wybór Rosji” Jegora Gajda/a—234. 
a Rosyjski Związek Ogólnoludowy —. 
220. Ugrupow anie Wolskiego i 
Władysławłcwa tworzą Rosyjski Zwią­
zek Przemysłowców i Przedsiębiorców, 
Ogólnorosyjski Związek Odnowy, Ro­
syjskie Centrum Socjaldemokratyczne 
oraz Stowarzyszenie Przemysłowców i 
Przedsiębiorców Rosji.

Czystka czy odchudzanie 
* sztabu generalnego i 

MON?
Z  powodu palących irudnoto fi­

nansowych ma być zwolnionych ponad 
30 proc. oficerów i pracowników cywil­
nych rosyjskiego sztabu generalnego i 
ministerstwa obrony narodowej.

Zwolnienia ma otrzymać na mocy 
decyzji kolegium MON 1500znlnicrzy 
zawodowych i do 500 pracowników cy­
wilnych. Dziennik twierdzi, że 
nia obejmą przede wszystkim te osoby, 
które zawsze miały opinię nic"Wou' 
nych dla ministra obrony Pawia ora 
czowa i całego kierownictwa wojskowe­
go

Cenią sobie, że korona jest ^  
jednak czy nie osiągnięto tego 
podupadającego szkolnictwa 
Coraz częściej obawiają s* ° ^
bezpieczeństwo,, bowiem 
rabunki są zjawiskiem c o r a z ^ ^
ale ich sprawców wykrywa się

K I M f f S i Rpartii rządzącej w wyb<tf*» *
dowyeh może o z n a c z a C n ic j^  
ludzie boleśnie odczuwają *c^ n i e o d c z i w ^  &  
przemiany społeczne, ^
większość z nich r o z c ^ r o ^większość z nich r° za®j^jbard^ 
polityków, szczególn iej 
radykalnych. „utytó*radykalnych. 
rasem obecnie
raz po raz wysuwa“ .*?, „uniti 

I korupcje.
borów samorządowy o**;
dzie coraz wi(5ks^™ “ “SjsiycBiŷ , 
rzają byłych "P0S!l“ "L|tia Rtui'^
przyw W c^^OTU
i Edgara Sawsaara. 
ważny sygnał— naPk*ł 
tuvos rytas” StPHW^h 
tyków może spot** a s te
radykalnych sił Liwy*

miałaby poważne
nadzieję, że lak się B j
dziej; że ma S j f p l jy
jej spraw na miejscu-

Tarja należy do i»»%
tonii próbuj, żyć 
dorabiając sobie 
różnych gazei i 
Do Tallinna p rz y W iy s s i
bezrobotnych Snów.
jed y n ie  tan iej wódki l
rzystwie prostytutek-
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Większe d o  na Import ryb 
1 ndopada w Polsce zwiększa się eto  na im port ryb. P  
m zWPg° karpia oplata celna wzrośnie od 10 d o  40 

0  t ^ ń b u i e  sie ochronić rynek wewnętrzny.
toloauż0 karpi d o  Polski wwożono z  Litwy.

Ekologiczna kontrola pogranicza i dróg 
iiie»slEO-polskinl przejściu granicznym w  Ogrodnikach i Budzisku 
>nolskiei zainstalowano urządzenia notu jące toksyczność spalin 

Polski samochodów. Środki transportow e, przekracza- 
w Polsce norm y są  zawracane. 

ót  co‘r oeach w województwie suwalskim zainstaluje się także specjalne 
^ “ Sjjafjywek, których ogólna waga nie m oże przekraczać 10 ton.

więcej bagażu, będą m usiały część ich rozładować.

Wystawa z okazji 200-lecia urodzin S. Daukantasa 
ufRibiioiece Narodowej M. Mażvydasa o tw arto  wystawę, poświęconą 

urodzin Simonasa D aukantasa  (Szym ona D ow konta). Eks- 
200r?“ re ' u ijjjąjki wydane przez sam ego D aukan tasa , a  także nowe

i, zbiory, pisma, litera tu rę  o  n im — różne edycje, studia

p a r t y k u ł y  i«P-
Żądania urzędu c e ł  Rosji 

neoartament Ceł Litwy inform uje, że  na  poszczególnych przejściach 
niSwch Litwy wytworzyła się skom plikow ana sytuacja, gdyż urzędy 

* w w e ra q i  Rosyjskieg zawracają wiele sam ochodów . Chodzi o  żądanie 
'S m c h  rachunków-iaktur; na przew ażone ładunki listy gwarancyjne 
JJSicy ładunku, w  któryrp zobowiązuje się d o  opłacenia ustalonych ceł 
finmeb opłat za towary.

wolni od tego są posiadacze ksiązeczek carnet tir, a  także m e dotyczą 
iiwarów aa które me ustalono ceł wwozu d o  Federacji Rosyjskiej, o p łat 
Z w arto śc i dodatkowej. Bardziej szczegółowej inform acji w  tej kwestii 
Inaśa zasięgnąć w D epartam encie Ceł, tel. 61-30-27.

Znów klęska żywiołowa w  Jeziorosach 
Obfity śnieg niespodzianie wypadł w  rejonie  jezioroskim  w  ubiegły 

miek wieczorem. Padało przez całą noc i następny dzień d o  godz. 17. 
Ludziejuż uspokoili się, lecz w  niedzielę o  świcie znow u zaczął padać śnieg. 
Najbardziej ucierpiały gminy sołocka, suwiecka i tu rm oncka. W  samych 
Jeztorosadi opady śniegu były nieco m niejsze.

Skutki klęski żywiołowej dla gospodarki re jonu  są  ciężkie. U legło 
anatii sporo podstacji elektiycznych, p o n ad  2  tysiące abonen tów  zasta ło  
bez łączności telefonicznej. W  wielu m iejscach ucierpiały lasy. U p ad ło  127 
opóriiniiłączności. Zarządzający rejonu A lgim antas G bu lsk is powiedział, 
że upadły włamie te słupy, k tóre  w  roku ubiegłym  w ym ieniono p o  takiej 
samej klęsce żywiołowej.

Ciekawe, że w roku ubiegłym i obecnie lawina śnieżna nawiedziła rejon  
taioraki w tym samym dniu.

Zazieleni się Park im. Jamontta 
W Wilnie, w Bohu piu zaczęto ponow ne zakładanie P arku  Jom an tasa  

(Jamontta), który zn isz c z y  szkodniki. W  parku  tym ogniska szkodników 
rozwijały się w ostatnich 3-5 latach, a  susza 1992 r. sprzyjała tem u  jeszcze 
bardziej. Nie dało się ty lko  u su n ą ć  c h o re  d rz e w a , p a rk  w ym aga 
całkowitego odrodzenia. O statnio pracownicy agencji ochrony rejo n u  wi- 
leńskiego, działu ochrony środowiska m. W ilna, d ep artam en tu  gospodarki 
komunalnej i usług, przedsiębiorstw „V en ta"  i „Z u n d a” społecznie zasa- 
toffl 1100 młodych drzewek. Pom agali też  uczniowie 12 szkoły średniej.
. Dtzewkami zasadzono ponad 5  ha w yrąbanego parku , pozosta łą  po- 

imię parku planuje się zasadzić w  przyszłym roku.

Naturalna odporność na AIDS 
Grupa naukowców wynalazła, ich zdaniem , szczególny gen , dający 

®!™inowi naturalną odporność na w irus H IV . M oże to  być ważny k rok  
^"yraniuszczepionki przeciwko A ID S, pisze brytyjska gazeta  „G uar-

naukowców z Kanady i Kenii ju ż  p onad  8  lat b ada  1700 
j"™ytutek z dzielnicy slum sów kenijskiej stolicy Nairobi. P o n ad  85 czy 
t o ł f e L P rostytutelc je®1 zakażonych na w irus H IV , jed n ak  25 

J3* się przypuszcza, m a szczególny gen, n ie  uległo zakażeniu, 
P J ^ ^ ty w y  stosują nie częściej niż inne. Istnienie genu  ostatecz- 
Potwerdzono, ale naukowcy id ą  w  tym  kierunku.

Kto zdobędzie puchar „Tukany” 
wybiera się na jpopularn ie jszy  sam ochód . W  w yborach 

' “ " " “te najsłynniejszych firm  zagranicznych na Litwie . 
,Eva A uto”, „M inolta T rad ing  BaUija”, „Litofin I

Na. Litwie

r f f f o  >»Vytaras’

Konstytucja zobowiązuje, posłowie wątpią...

dKŁlosjy^Snw row ników  tych firm  będą rywalizowały także na boisku 
trłówtw sponsor wyborów —  „T op  A uto-93” —  spółka 

t^ j r^ n io w a  „Tukana” —  ufundow ała puchar dla zwycięzcy turn ieju

_ ^ ~ b ^ ą  rozgrywane m ecze, a  18 grudnia zwycięzcy

i ? 1podc^irt2!?nia w ^ atacu Sportu-w  W ilnie odbędzie się wielkie 
i ^ °  zoslan'e wyróżniony nie tylko najpopularniejszy, 

•jjtt i t a S J f n~ P zi,> najwygodniejszy itd. sam ochód. W ystąpią piosen- 
dem onstrow ane m ody, rozegra się loterię sam o-

t̂ytułu nair^Sr?111 ot?warto już  wystawę sam ochodów  —  pretendentów  
*Wnić na Litwie. Zwiedzający wystawę b ęd ą  mogli

v 1 oodać swój głos na jeden  z  nich.

^Ko*u P,erwszV k,ub bezrobotnych
Miejskiej Giełdzie Pracy utw orzono p ie r w s i  na 

O D  uczący kilkudziesięciu bezrobotnycn. Założenie
rir ■uurym; l  m — W  giełdzie pracy koledzy z  okręgu Vyborg w 

tęj ĵoby a i2 L k0wicńczycy w spółpracują ju ż  drugi rok.
< S ^ 2n im ^ )ne w *du^ ie dzielone są  według wieku, zawodu, zainte- 

„ ^cu jąp sy ch o lo g o w ie . Członkowie klubu uczą się realnej 
Panow ania dalszej działalności. W iadom ości te  

^ ó t^ w a n ia  nowych kwalifikacji, 
z mniej bezrobotnych niż spodziewano się, w

Vj|?̂  V/ roku liczba wolnych miejsc pracy wzrosła trzyk-
^ l|nie2?/J?2ec*c80  kwartału br. zatrudniono 740 osób. Wiele 

" ®  k *  dla budowlanych.

*   — " « • -mmmmmm>«>•
doniesień agencji informacyjnych, radia, prasy 

^ T O a n y c h  przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

> * .  I)

j e  nasza Ustawa Zasadnicza ju ż  
została uchwalona. Zaś z  instytu­
c ją  kon tro lera  Sejm u w ynikają 
pew ne zgrzyty, d latego n ie  w ia­
domo, k iedy  dokum ent zostanie 
powzięty.

A. Kubilius, reprezentu jący  o* 
pozycję mdwił o  doświadczeniu 
k rajów  skandynaw skich w  tym 
zakresie tw ierdząc, iż zgłoszony 
p ro je k t należy redagow ać. Sama 
idea doskonalenia załatw iani* 
skarg ludności je s t niew ątpliw ie 

.pozytyw ną, zwłaszcza, iż obyw a­
tele  m ająćy  p retensje  d o  urzęd­
ników, muszą, ja k  wiemy, poko­
n yw ać „drogi krzyżowe". Dlate­
go G. Ju rkunalte , t tó r a  p racu ­
jąc  w  kom itecie p raw  obywateli 
i spraw  narodow ości m a d o  czy­
n ienia  ze  skargam i, tw ierdziła, 

a ż  in sty tuc ja  kon tro lera  Sejm u 
b y łab y  pom ocna. Jed n ak  ąpora 
część posłów m iała .wątpliwości, 
k tó re  m .in. sform ułow ał B. Ru* 
peika. Je g o  zdaniem , to  konsty­
tucy jne zobowiązanie n ie  m usi

być św iętą spraw ą w  momencie, 
kiedy jes t o  w iele więcej waż­
niejszych problemów. Ponadto 
niepokoi go to, iż zostanie po ­
wołana jeszcze jedna instytu­
c ja  z  długą listą  urzędników, te­
lefonów i  innymi tradycyjnym i 
rekwizytami, których kompeten­
c je  są  bardzo n ik łe  i  ograniczo­
ne. Gdyby, jego  zdaniem, dob­
rze wyw iązywałaby się ze swych 
'Obowiązków prokuratura, kontro­
ler państwowy, wówczas n ie  trze­
b a b y  było  jeszcze bardziej roz­
dm uchiwać aparatu  kontrolujące­
go. W yglądało n a  to, iż posło­
w ie z rezerw ą ustosunkowali się 
d o  urzędu kontro lera Sejmu, je- 
.dnak sta ra ją  s ię  wywiązać z za­
łożeń K onstytucji. Pochopne po­
w zięcie nowej Ustawy Zasadni­
czej {przed rokiem  drogą refe­
rendum  d a je  o  sobie znać...

Natom iast naruszenia Statutu 
Sejm u m iałaby badać kom isja 
e tyki, w  której skład zapropono­
w ano  A. Kai ry sa  (DPPL), K. Kry- 
żevićiusa, S. Saltenisa z ram ie­
n ia  praw icy, A . Płoksztę (frakcja

ZPL), N. Miedwiediewa (socjal­
demokraci). Na temat składu 
personalnego tej komisji wyni­
kła gorąca dyskusja, która na 
razie zawiesiła sprawę. Zresztą 
n ie nastąpiło też  rozwiązanie 
kwestii udzielenia obywatelstwa 
Litwy dla Litwinów -wychodźców.

V . Landsbetgis, który zgłosił 
taką  popraw kę do ustawy o  oby­
watelstwie. mówił o  Litwinach w 
szerokim (pojęciu europejskim 

.traktowania sprawy, czyli o Lit* 
winach — obywatelach, przypui-- 
ćmy, tatarskiego, czy innego po­
chodzenia. Nawiązał on również 
do wypowiedzi w W ilnie papie­
ża Jan a  Pawła U o  Litwinach 
polskiego (pochodzenia, który za­
proponował zrozumieć niektó­
rym, iż są Litwinami, chociaż o 
polskim pochodzeniu, co jest 
zgodne z europejskim  poglądem. 
Co praw da, w  tej dyskusji uczy- 

. niono przerwę. Zapowiada się 
jednak  interesująca debata w 
przyszłości, w  której wyraziło 
wziąć udział sporo posłów.

Jadw iga BIELAWSKA

Nagroda—to zachęta do gospodarowania
(Dokoftcuate n  itr. 1)

W zruszające chw ile b y ły  dla 
rolników  —  zwycięzców konkur­
su  o  na jlepsze  gospodarstwo, 
g d y  w ojew oda suw alski osobiście 
im  pogratulow ał i  oznajm ił, że 
nagradza sprzętem  rolniczym  w y­
produkow anym  przez  firm y w o­
jew ództw a suwalskiego. Euge­
n iusz  Babul w ięc jak o  nagrodę 
otrzym ał c a ły  zestaw  sprzętu: 
sadzarkę i kop ark ę  ziem niacza­
n e  o raz  oborywacz, Teresa K ije- 
wicz —  konne  g rab ie  d o  siana, 
a  Józef D arasiewicz — brony.

Przew odniczący R ady Samorzą- . 
d u  re jo n u  A ndrzej Silko oraz 
d y rek to r w ystaw y Je rz y  Żuków-, 
ski serdecznie podziękow ali 
wszystkim  firmom  z  Polski i  Li­

tw y za  udział w  pierwszej wy­
staw ie sp rzę tu  rolniczego. Słowa 
uznania skierowali pod  adresem  
d y rek c ji fabryki drobiu- w  Rudo- 
m inie, k tó ra  udostępniła w spa­

n iałą  baz^ n a  w ystaw ę oraz  wszy­
s tkim  organizatorom , którzy  do­
łożyli w iele starań, b y  wystawa 
pom yślnie się odbyła. Podzięko­
w ano zespołom am atorskim  re jo ­
nu  „Zgodzie" i „Rudomiance”,
zespołowi z  Bujwidziszek, kaf>eli 
Kaziuka W ileńskiego z  M ickun 
i  W incukow i radiowem u oraz 
żeńskiem u zespołowi „Arm onikaM 
z  M ariampola, k tó re  wystąpiły 
z koncertam i.

T a  u d an a  p ierw sza polsko - li­
tew ska w ystaw a sprzętu rolnicze­
go sta ła  s ię  przesłanką do  tra ­

dycyjnych wystaw w  rejonie wi­
leńskim. Oczywiście, będzie to  
zależało, ja k  ustosunkują się do 
tego uczestnicy wystawy zarów­
no z  Polski, jak  też z  Litwy.

Na zakończenie pragnę przy­
toczyć wypowiedź przewodniczą­
cego rejonowego oddziału Zwią­
zku Gospodarzy Litwy Ceslovasa 
Urbanavićiusa: ,.Prawdziwych
przyjaciół poznajem y w  biedzie... 
Rolnika dziś przecież nik t nie 
szanuje  i przez państwo jes t za­
pom niany. W  imieniu rolników 
je jo n u  wyrażam  serdeczne dzię­
k i przyjaciołom  z  Polski za da­
ry . To swoista zachęta im do 
p racy  i  gospodarowania na wła­
snej roli".

Leokadia DROZD

DWUGŁOS

HISTORYKÓW

N a an ten ie  Polskiego Radia 
w  I program ie 19 października 
b r . odbyła  się k o nferenc ja  histo­
ryków  Polsk i i  Litw y n a  tem at 
„A rm ia K rajow a n a  W ileńszczyź­
n ie" (m.in. w  tych  dn iach  była 
ona fragm entam i retransm itow a- 
n a  w  I program ie  R adia Litews­
kiego). Polska d zienn ikarka Eliza 
B ojarska zaprosiła historyków  Li­
tw y, a  by li to  d r . d r .  M indaugas 
Tam ośiunas i A  run as Bubnys, by 
zechcieli m ówić o tw arcie o  tym . 
co stanow i sporną kw estię w 
działalności A rm ii K rajow ej w 
W iln ie  i je j  okolicach. To spo­
tkan ie  n a  antenie  w yw ołało też 
dalszą dyskusję  w  polskiej p r a ­
sie. Gazeta „Polska Z brojna" z  
dn. 21 października br. p o d  ru­
bryką „Szowinizm i  zakłam anie" 
m.in. pisała: „N a spotkaniu  tym  
padły, n ie  m ające n ic  w spólnego 
z  naukow ym  podejściem  do  his­
torii, zarzuty w o b ec , A rm ii Kra­
jow ej. W ysunęli je  przedstaw i­
ciele Insty tu tu  H istorii Litewskiej 
Akadem ii N auk d r. A nin  as Bu­
b nys i d r . M indaugas Tamo&iu-

Czy jest to „gra",
czy świadom fałszowanie historii?

nas. W edług nich, celem polity­
cznym  AK b y ło  odtw orzenie p a ­
ństw a polskiego w  granicach 
przedw ojennych, co  było sprze­
czne z  dążeniam i Litwy. N iektó­
re  oddziały AK —  ja k  powie­
dzieli —  dokonały  na Litwie 
m ordów n a  litewskiej luchioścL 
Z ich  rąk  zginęło 150 Litwinów 
(...); Brygady AJC w  m aju  1944 
r. rozbiły k ilka oddziałów g o i. 
Plechavićiusa, z  k tórym i litewskie 
p odziem ie wiązało nadzieję, wi­
dząc w  n ich  zalążek przyszłej a r­
m ii litewskiej".

N astępnie gazeta  pisze, że rze­
telny  obraz działalności AK jak  
i działań podległych Niemcom od­
działów litew skich przedstawili 
dr. dr. Andrzej Chm ielarz i Hen­
ryk  Piskunowicz z  W ojskow ego 
Insty tu tu  Historycznego, dr. Ro­
m an Korab - 2ebryk  oraz inni 
naukowcy. Z kolei dziennik „Try­
buna** z  dn. 20 października br., 
k tó ry  w  sposób bardziej pow­
ściągliwy relacjonuje konferen­

c ję  n a  antenie, cytu jąc  wypo­
wiedź dr. H enryka Piskunowicza 
z  W ojskow ego fostytutu History­
cznego zaznacza: „Cała ta  spra­
w a ma w ym iar polityczny, nie hi­
storyczny. Historycy mogą się 
porozumieć i  wyjaśnić drażliwe 
kwestie w  stosunkach litewsko- 
polskich, ze strony litewskich po­
lityków jes t to  tylko gra. Trzeba 
to  rozpatrywać w  kontekście pro­
blem u generała Żeligowskiego i 
negocjowanego trak tatu  polsko - 
litewskiego. W  przypadku dys­
k u sji o  AK, na jp ie rw  doszli do 
głosu publicyści, politycy i skraj­
ne kręgi nacjonalistyczne, a  do ­
piero później próbuje się oddać 
głos historykbm. Niewątpliwie 
potrzebne jest przedyskutowanie 
stosunków polsko -  litewskich w 
okresie drugiej wojny światowej, 
jednak wym aga to rozwagi i o- 
biektywizmu..." O to  właśnie 
chodzi. Szkoda, że nie wszyscy 
na Litwie chcą o tym słyszeć.

J . P.

k u r s  w a l u t  j ) z js' w  bankach litewskich

„LitlmpeX banka*" 
„Vlln!aus ban kas" 
„Lletuvos akcłnls 
|novaclnia bankas" 
„Uetuvos yerslaa"

dolar
amerykański

m arka
niemiecka

rubel
(*a

rosyjski
100)

skup spnzedaż skup spnsedaż skup spnzedaż

3,90 4,05 2,32 2,45 0,2* 0,32
3,85 4.05 2,35 2,48 0,20 0,30

3,85 4,05 2,40 2,47 —

3,85 4,05 2,41 2,53 0,20 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Prask szwajcarski

11949
20006
29705
13540

I2437
20822
30917
14098
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M O ŻE K U P IĆ  ZIEM IĘ 
N A W Ł A S N O Ś Ć ...

Przypomniały mi się słowa z dzie­
cięcego wiersza „jeżeli nie ma miejsca 
gdzie zasnąć, może by kupić dom tak na 
własność"... '  •

Parafrazuję je  sobie i .dziś kolejny, 
raz mowa o ziemi w mieście, z której 
wykupieniem (zresztą jak i z odzyska­
niem) mieszkańcy Wilna mają ogrom­
ne problemy.

Rozpoczniemy od początku. Od 
tej krzyżowej drogi, kiedy to wyznaczo­
no śmiesznie krótki okres na przygoto­
w anie dokum entów . W m arcu 
ubiegłego roku starostwa miejskie za­
częły przyjmować podania i miały tę 
pracę zakończyć z ostatnim dniem 
kwietnia. Każdy, kto zetknął się z tą 
procedurą, wie dobrze, co to znaczy . 
przygotować plany inwentaryzacji swej 
ziemi, uiścić opłatę, zebrać wszystkie 
dokumenty potwierdzające prawo do 
ulgowego nabycia ziemi i in. Dołóżcie 
do tego, że do wykupienia ziemi w 
mieście pretendowało prawie 10 tys. 
osób — ód razu zrozumiecie koszmar 
całej lataniny..

Gdy już część szczęśliwców w 
pocie czoła załatwiło dokumenty, oka­
zało się, że termin prolongowano. 
Dobrze to, ale dlaczego nie zrobiono 
tegc od razu, ludzie się denerwowali, że 
nie zdążą. No, ale chyba po to, żeby 
człowiek potem bardziej odczuł pełnię 
szczęścia.

Aono nie do każdego okna zagląd­
nęło. Tysiące wilnian na próżno obija 
po dziś dzień progi urzędów — nie 
mogą otrzymać upragnionego doku­
mentu potwierdzającego, że są praw­
nymi właścicielami tego skrawka ziemi, 
który uprawiali od la t

— I lu  m ieszk ań có w  W iln a  
m oże ju ż  s ię  p o sz cz y c ić  
własnością? — pytanie to  zadaję 
kierownikowi służby regulacji rol­
nej samorządu m. Wilna Algimap* 
lasowi GAS1LIONISOWI.

— Pierwsze transakcje sprzedaży 
rozpoczęliśmy w lipcu ubiegłego 
roku. Od tego czasu za zasadach ulgo­
wych sprzedaliśm y parcele  2220 
właścicielom.

— A Ilu wilnian zadeklarowało 
chęć kopna?

— Na zasadach ulgowych 9 tys., a 
ogółem prawie 12 tysięcy.

—- To ja k  wytłumaczyć takie 
żółwie tempo?

— Nie zależy to tylko od nas. Pra­
wie 2 tysiące z tej liczby nie przygoto­
wało należycie dokumentów, 800 oso­
bom  s ta ro s tw a  n ie  d o sta rczy ły  
zawiadomień w czas, albo ludzie sami 
się nie zgłosili, 400 nie ma prawa na 
nabycie ziemi (nie są obywatelami RL 
itd). Ale, oczywiście, większość ludzi 
oczekuje z niecierpliwością na prywa­
tyzację a ta faktycznie obecnie jest 
wstrzymana.

— Wstrzymana? : t
— Tak. Decyzją zarządu i rady 

miejskiej, które obecnie się zastana­
wiają czy nie zmniejszyć parceli w 
mieście, gdyż brakuje ziemi i dla 
każdego pretendenta nie sposób wy­
gospodarować 0,20 ara. A  dołóżcie do 
tego prawowitych właścicieli, którzy 
oczekują na zwrot. Skąd wziąć ziemię 
przy obecnych granicach, gdzie wielkie 
b u d ow nic tw o  p o c h ło n ę ło  w ie le  
działek. f

— Więc może się okazać, że ci, 
którzy dostali pierwsi, byli szczęśliwsi, 
bo m ąją parcelę 0,20 ara, a  którzy ot­
rzymają ju tro  będą mieli o połowę 
mniejszą.

— To już pretensje do zarządu i 
rady— nam taka zwłoka tylko utrudnia 
pracę. Również przeszkodą jest to, że 
nie wszystkim właścicielom zwrócono 
ziemię. Z  3,5 tysiąca wilnian ziemię 
zwrócono tylko 700 osobom. Takie 
żółwie tempo to  wina archiwów, które 
bardzo powoli znajdują dokumenty.

ŚLADAMI PUBLIKACJI Zima się zbliża, 
a los mieszkańców w niepewności

W  ubiegłym zestawie „Wilno 
—  dzień jak  co dzień”, który się 
u k azał 13 paździe rn ika  br. za­
m ieściliśm y a rty k u ł o  pożarze , 
którego skutkiem spłonął dom  na 
Zwierzyńcu i zamieszkałe w nim 
rodziny znalazły się dosłownie ma 
bruku. Zasygnalizowaliśmy wtedy, 
iż ludzie mimo trudności finanso­
wych postanowili jednak dom  o d ­
budować, ale w planach general­
nych dom  ten był przeznaczony do 
wyburzenia, gdyż m a tu  przejść 
wiadukt.

Czy obecnie znany ju ż  jest los 
mieszkańców tego dom u? —  pyta­
nie to-zadaliśmy w starostwie zwie­
rzynieckim.

—  Całą sprawę przekazaliśmy

d o  z a rząd u  m iasta , p lan y  teg o  
dom u znalazły się w  gestii zarządu 
a rchitek tury  i urbanistyki Sam o­
r z ą d u  m . W iln a . S p ra w a  j e s t  
skomplikowana, gdyż mieszkania 
s ą  tu  zarów no prywatne, jak  też 
n iesp ryw atyzow ane . Specjaliści 
zbadają całą spraw ę i zadecydują, 
czy dom  rem ontować, czy dać lu­
dziom  m ieszkania zastępcze— tyle 
w odpowiedzi.

Dopóki specjaliści, prawnicy na­
radzają się, zima się zbliża. Los ro­
dzin od kilku miesięcy nie jest znany. 
Nie tylko sp łoną  ich cały dobytek, ale 
grozi im nawet utracenie parceli. Bo 
gdyby nie pożar, mogliby jakiś czas tu 
mieszkać. Wiadukt przecież dziś się 
nic buduje.

Co tydzień —  nowina, 
czyli ceny, ceny

I znów podrożenie. Październik 
zaskoczył nas podwyżką cen za wodę. 
Zimna zdrożała od 7 października. Za 
I  m3 zimnej wody płacimy już nie 0,37, 
a 0,44 lita.(tzn. 7 ct drożej). .

Od 14 października zdrożała woda 
gorąca o 30 ct tzn.za 1 m płacimy 2,16 
lita.

Wygrali mieszkańcy, którzy mają

zainstalowane liczniki — za gorącą 
wodę płacą 1,73 lita za 1 m3 (było 1,86 
lita).

Nie lepiej będzie w listopadzie. Już 
od 1 listopada drożeje gaz. Za 10 m3 
gazu będziemy płacić 3,82 lita. Do­
tychczas za taką ilość płaciliśmy 2,95 
lita.

Za ogrzewanie mieszkań do  lute­
go za 1 m" powierzchni ogólnej 
płacimy po 0,5 lita, a od 1 lutego po 1 
licie.

Słowem, istne zaczarowane koło. Naj­
pierw ziemię trzeba zwrócić prawowi­
tym właścicielom (a obliczono, że na to 
potrzeba około 700 ha), potem sprze­
dawać mającym na to prawo.

—  Fakt ten nic wymaga dyskusji. 
Nie zgodzę się tylko z tym, że to wina 
archiwów, Iż ludziom nie zwraca się 
ziemi. Znam  dziesiątki przykładów, 
gdy wilnianie przygotowali wszystkie 
dokumenty i czekąją po ldlka lat. 
Wrócę do tego tem atn raz jeszcze.

A z panem chcę poruszyć jeszcze 
jedno zagadnienie — wykup działek 
ogrodowych. ] u i  rok jak  sporządzi­
liśmy wszystkie dokumenty i też cisza. 
9 — Całą dokumentację przedsta-

, wiają nam towarzystwa sadownicze. A 
te z kolei muszą mieć wszystkie doku­
menty, wszystkich członków. W  obrę­
bie Wilna mamy 187 towarzystw. 8  w 
ogóle do nas się nie zgłosiło. Byłoby o 
wiele prędzej, żeby nie było skarg, 
zażaleń, ale przy robieniu pomiarów, 
planów inwentaryzacji ludzie walczą o 
każdy metr.

— Doskonale to rozumiem, bo 
s a m a  u c ie r p ia ła m  n a  tym , i i  
spiłowano mi drzewo owocowe, które 
się rozrosło i  rzuca cień na działkę 
sąsiada. Proponowaliśmy, ie  będzie­
my się dzielić owocami, byle drzewo 
zachować. Ale żądza własności poko­
n a ła  uczucie  I rozum . Słowem , 
własność prywatna ma też czasem 
niebezpieczny odcień. Ale to już  inny 
tem at — moralny.

NA ZDJĘCIU: te drobne skraw- 
ki ziem i —  to i grządka przy domu, 
i m iejsce wypoczynku latem  Itd. —  
n ic  więc dziwnego, ie  każdy tak  
walczy o nie.

Fot W. Charin

PYTANIE 
ODPOWIEDŹ

rzymuje 47 litów emerytury, io t  
dzie za ogrzewanie mwu. .. ■

«,10

ODZIE SIĘ 
PODZIAŁY NASZE ŚRODKI?

Gdy tylko rozpoczął się proces 
prywatyzacji, wykupiliśmy miesz­
kanie. W tedy też  wprow adzono 
opłatę  —  0,80 kop. na tzw. cele 
ek sp lo a tacy jn e . N ie  była to  co 
praw da duża sum a, ale  w ciągu 
kilku lat i od tylu ludzi, zawsze się 
coś uzbierało. Żadnych rem ontów 
u nas jed n ak  nie przeprowadzono. 
G dy dach zaczął przeciekać, siostra 
z  synem  sam f go uszczelnili, kupili 
sm ołę, zaleli.

O statnio w  piwnicy dom u pękła 
rura. N apraw iono ją , ale dowiadu­
jem y się, że od  każdego mieszkania 
m am y zapłacić po  15 litów za re ­
m ont. W ięc pow staje pytanie: a 
gdzie się podziały nasze pieniądze 
uzbierane za tam te lata?

Anna PSZCZOŁOWSKA

D z iś  t r u d n o  o d p o w ie d z ie ć  
ko n k re tn ie  n a  to  py tan ie , gdyż 
spraw a polega na tym, że  pieniądze 
te  trafiły do  „wspólnego kotła”, do 
dyspozycji starostw a, które  z  kolei 
przeznaczało je  tam  gdzie to  naj­
bardziej było pilne.

R ozum iem y żal ludzi, którzy 
uczciwie płacili, a  kiedy zaistniała 
konieczność rem ontu  we własnym 
dom u m uszą płacić o d  nowa. Aby 
tego  uniknąć wyjściem jes t tworze­
nie własnych towarzystw tak, jak  to  
j e s t  w  d o m a c h  spó łdz ie lczych . 
Każdy m a swe środki, swój zarząd, 
który decyduje, n a  co je  wydać.

Przy okazji chcem y zaznaczyć, 
że obecnie 2cen ty  o d  m  kw. ogólnej 
powierzchni pobierane są  za  usługi 
e k s p lo a t a c j i ,  k a s ę  o s z c z ę d ­
nościow ą, cen tru m  obliczeniowe 
itd. —  to  znaczy za to, k to  nam  
oblicza, ile m usimy płacić miesięcz­
nie kom ornego. T ru d n a  to  rada, 
ale naw et za  to , ile m usim y płacić, 
też  płacimy.

CZY NALEŻY SIĘ 
KOMPENSATA?

' Otrzymaliśmy bardzo dużo tele­
fonów dotyczących rozliczenia za 
usługi kom unalne, a  konkretn ie  
ludzi interesuje, kom u przysługiwać 
będzie kompensata za ogrzewanie.

P o d a je m y  w ię c  k o n k re tn y  
p rzyk ład . J e że li  n a  p rzy k ład  w 
mieszkaniu o  powierzchni 45 m  kw. 
m ieszka osoba sam otna, k tóra  ot-

l itó w . W y jaśn iam y  p 0
PTzysługujejejnorma36mitw.

? litów

W ięcza^m 
kw. w  danym  wypadku z a n j  
tylko 7,05 lita, a  za pozostahT
w ierzchnię9m kw —  4,5 lita. ( C  

I d o  7,05 lita dodamy 4,05 i o t ^
m y 1 1 , 10. Pań stw o  ze swego
budżetu dołoży 11,40 litów.

Gdy powstają wątpliwości, u*, 
ba zwrócić się do swego starostwa, 
gdzie pomogą w obliczeniu. ^  

ILE ZA 1 MINUTĘ? 

Często muszę korzystali tek*
fonu, a  każdy raz  zanim sięgnę pu 
słuchawkę mam niepewność, Qe
za to  zapłacę. Proszę bardzo o po.
dan ie  cen, ile pładm y obecnie a  
telefon?

N.KUCZYŃ8KA 
O d 19 sierpnia abonenci Litv» 

za telefon m uszą płacić po 2 lity.
Rozmowa międzymiastowa na 

Litwie kosztuje 0,05 lita za minutę.
Autom atyczne połączenie (z 

w yją tk iem  rozm ów za pośred­
nictwem taksofonów międzymias­
towych) kosztuje: w dniach pracy 
o d  g o d z . 10 .0 0  do  17.00 — 
podwójna taryfa; od godz. 6.00 do
10.00 i od  20.00 do 24.00 -  50 
proc. ustalonej taryfy;

w dniach wolnych i świątea> 
nych od  godz. 6.00 do 24 — 50 
proc. ustalonej taryfy;

nocą od godz. 0.00 do 6j00— 
25 proc. ustalonej taryfy.

Z a  ro zm o w ę  z zagranicą 
płacimy za minutę- z Łotwą, Esto­
nią, B iałorusią— 0,95 lita; Rosją, 
Mołdową, Ukrainą— 1,40 lita; Ar­
m enią, Azerbejdżanem, Gnają— 
1,80 lita; Polską— 2^0 lita.

Bułgarią, Czechami, Norwe­
gią, Rum unią, Słowacją — 3,00 
lity;

B ry ta n ią , G rec ją , Hiszpanią, 
W łochami, J  ugosławią, PortugaBą, 
F ra n c ją ,  Słow enią, Finlandią, 
Szwecją, Szwajcarią, Turcją, W®- 
ram i, N iemcam i— 4,90 lita;

A ustralią, USA, Kanadą -  
8,90 lita.

P o  10,50 lita za minutę ptón®? 
za rozmowę z  Izraelem, Japonią, 
Brazylią. Najdrożej kosztuje r®- 
mowa z Chinami— 12.00 litów.

Dom -  
szczęściarz
Jest swego rodzaju zabytkiem, 

ob iek tem  w estchn ień  wielu wil­
nian, szczególnie tych, którzy ob­
serw ując chm urki na niebie (a  w 
tym roku było ich tyle) autom aty­
cznie poszukują garnków, miednic, 
by podstawić je  pod przeciekające 
okna, sufity, ściany—

N o  cóż, takie to  życie —  te  r e ­
klamowane, wychwalane przed  30 i 
mniej laty dom y wielkopłytowe —  
dziś ju ż  prawie wszystkie wymagają 
rem ontu  kapitalnego. Ale k to  to  
z ro b i  o b e c n ie , k iedy  p ań stw o , 
m iasto i ludzie są  tak biedni.

Trzeba więc m oknąć, m arznąć 
I... wierzyć w cud. B o m oże się wy­
darzy. N ie wierzycie? Przyjdźcie 
Państw o więc na ul. KaroliniSkią 
32, do  dom u, który utrwaliła na 
swym zdjęciu fotoreporterka Bro­
nisława Kondratowicz.

L as  rusztow ali z  wszystkich

stron. T o  niemiecka firma „Erem i­
ta”* wzięła ten budynek do  zade­
m onstrow ania, jak  ucieplić, usz­
czelnić i nddać m u nowy wygląd.

P race dop iero  się rozpoczy­
nają, a le  ju ż  dziś podpisujem y się 
śm iało  pod tak im  eksperym en­
tem . Z resz tą  k to  by tego  nie z ro ­
bił? Zazdrościm y, nie ukrywając 
gmachowi (jak i jeg o  sąsiadowi, 
gdzie jed n a  ściana została ociep­
lo n a ) .  N a  Ź irm u n a c h  je sz c z e

d o m  o c ie p lą  i odrest*ut 
Duńczycy.

Ale skąd wziąć tytópa® *^
odnowić całe wileński ^  
wielkopłytowe? Tnet* J Z  wi:a' 
rzyć w cud, czekając na® jgtr, 
kaniach, w któiydi wędruj* 

przeciekają ściany.

s l l S
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mmemoriał Antoniego Rotkiewicza w piłce ręczny

impreza patrona godna
ie umarli dos- 

S | ^ 3 S l e  płyty lugrobne, 
o W * - ZMczmeraa- 

..S w n l parn ią  M «^°*y z 
W C S > « W d e  koakuny, me-j-rtidCŴ  <*a.in m KamziPi mz0  Zb*K » tandziq niż
«‘'2^*lwtoe, *“£ ?  ,° T y:.^ m u s ie l i  położyć zasług. 
0 I?™
ś 8 § |  KaUaewia — zasłużony
j S i  w “ ’ *ycbowaŵ ',m,st-““2rSKtiefO Włktonara Nowic-

",0^ S n S i i y rn>1,yc h Pia“ reki 
•i^Snydt -  nie j®“ F****Republice Ulew- 
KPlfS, bardziej w rejonie solecz- 
* Ł  idrie wiacie pracując na co 
g J F J ^ M jw ię k sz e  trenerskie

"“w L  roku tak się stało, że pa- 
J » R i t l* « * “  uzyskała raptem 
^ . y f f l i a r  IX memoriałowi 
ff lo o w io n u s te k  i szczypior- 
££to»«Bys2jło bowlcm otwarcie 
‘f ^ P ^ t okaałei haH .portowej 
S d a n ie  miejscowej dziedęco- 
Ł iM g a k o le  aportowej, gdzie 
"ZZlns Antoni, jego imienia. A 
K o tó fc i« n ę ło  do Ęjszyszek 
Ś n i e  lada: przewodniczącego 
&He«o Komitetu Olimpijskiego 
b i S  Salewicza, dyrektora gene- 
-Iny Departamentu Kultury Fi- 
Z£j i Sportu Republiki Utewskiq 
w  Neniusa, sekretarza general- 
iio (KOI Litwy Pet rasa S tatuty 
msodnEsącego Litewskiej Fede- 
u  Nb Ręcznej Gintasa Stasiulevi- 
Sta, lekreuna generalnego Sto- 
— —*i IŻalgiris” Stanislovasa

Dla mnie osobiście przekazanie do 
ćytbj jaHe okazała hali sportowej 
jedupnwdę „cudem nad So4cząw. Bo 
odyio lo w czasach, kiedy przecież 
fcjemać o sobie powszechny kryzys, 
kiedyż braku środków od para lat w 
md ramiach zastygły liczone bynaj- 
5nkj me na dżiesiątki a  setki nowe 
obiekty. W Ejszyszkach dzięki grupce

W najlepszym tego słowa znaczeniu fa­
natyków sportu nie pozwolono tymcza­
sem, aby jaskółki zaczęły bezpańsko 
wić we wnętrzu swe gniazda. Krok po 
kroku, niech z oporami, ale z budową 
posuwano się do przodu.

Oto dlaczego w miniony piątek, 
kiedy przewodniczący samorządu re­
jonu solecznickiego Marian Symono- 
wicz przecinał symboliczną wstęgę 
przed wejściem do hali, naczelnik re­
jonu Tadeusz Mickiewicz, m er Ejszy- 
szek Jonas Skiautere, odpowiedzialny 
za s p o r t  n ad  S o lc zą  S ta n is ła w  
Stańczyk, przyjaciel Rat Id ewicza jesz­
cze z ławy szkolnej Michał Sienkie­
wicz i dyrektor Ejszyskiej Dziecięco- 
M łodzieżow ej Szkoły Sportow ej 
Henryk Iwanowski mogli mieć satys­
fakcję szczególną. Satysfakcję że choć 
było nieraz jakże trudno i beznadziej­
nie, nie spasowali, doprowadzając 
sprawę do zwycięskiego finału.

Jako pierwsi próby parkietu w hali 
dokonali młodzi adepci szczypioroiaka 
obojga płci z Wołkowyska, Wareny, So- 
lecznik i Ęjszyszek. Walki i zadzior- 
ności (niech nie zawsze sprz^ęniętej z 
mistrzostwem) było co niemiara. Do­
piero skuteczny rzut karny Oli Uczku- 
ronis po końcowym gwizdku sędziego 
sprawił, że młode ejszyszczanki zremi­
sowały z rówieśniczkami z W areny 
23:23, zajmując tym samym pierwsze 
miejsce i odklejając koszulę od spoco­
nych pleców swemu trenerowi Witol­
dowi Daszkiewiczowi W rywalizacji 
chłopców o zwycięstwie jednej ze stron 
decydowały nieraz dwa —  trzy gole, a 
końcowy trium f święcili trenowani 
przez Czesława Antula młodzi następ- ' 
cy Nowickiego z Ęjszyszek.

C erem onia  w ręczania  nagród 
wydłużyła się w czasie, 66 też trofeów 
byty całe krocią, a te najokazalsze wrę­
czał sam prezes spółki „Internationa!” 
pan Janusz Łopuć, któremu raz jeszcze 
jako prezes klubu sportowego Polaków 
na Litwie „Polonia ** chciałbym nisko w 
pas się  pokłonić. Bo kiedy będąc

współorganizatorami turniej u-memo­
riału napomknęliśmy panu Januszowi o 
nagrodach, on — jakże troskliwie o j ­
cujący” naszym klubowym drużynom 
piłkarskim —  z olimpijskim spokojem 
odparł: „Powiadacie, puchary ufundo­
wać... Jak trzeba— to  trzeba”. I po raź 
kolejny brzęknął w naszą stronę kiesą, 
do której mamona sama się z nieba nie 
sypie przęcież.

Były więc kryształowe puchary 
pana Janusza wręczane wraz z dyplo­
mami KSPL „Polonia” i medalami sto­
warzyszenia „Zalgiris” za trzy pierwszć 
lokaty w końcowej klasyfikacji, były 
nagrody rzeczowe, ufundowane przez 
pana Janusza jak też prowadzących in­
teres w rejonie soleczniddm dla naj­
skuteczniejszych zawodników— Jurgi- 
ty Mikalauskaitć z W areny i Jurija 
ĆZetyrina z Wołkowyska, dla najlep­
szych w poszczególnych drużynach, dla 
miss i mistera turnieju. Nic więc dziw­
nego, że przewodniczący Litewskiej' 
Federacji Piłki Ręcznej Gintas Stasiu- 
levićius skwitował podział trofeów 
zachwytem: „Dawno już nie widziałem, 
aby dzieci dostawały naraz tyle pre­
zentów”.

Rozmawiałem z panią Kazimierą 
Ratkiewicz— żoną Antoniego Ratkie- 
wicza, obecną na urocaystym otwarciu 
i zamknięciu turnieju. Była wzruszona 
d o  g łęb i i w yszukiw ała  słow a 
najgłębszej podzięki za to, że imię jej 
męża nie idzie w zapomnienie. Poprzez 
turnięje-mem oriały organizowane z 
roku na rok, poprzez nadanie szkole 
sportowej jego  imienia. Bardzo by 
chciała, żebyjyn Andrzej, studiujący na 
czwartym roku Warszawskiej Akade­
mii wychowania Fizycznego wraz z 
uzyskaniem chrolomu wrócił w rodzin­
ne strony i dopełnił tego, czego nie 
zdążył zrobić zmarły w wieku 46 lat mąż 
Antoni.

Przy pożegnaniu organizatorzy 
turnieju i jego uczestnicy mówili zgod­
n ie :  „do  zo b a cz e n ia  w ro k u  
przyszłym! ”, gdy po raz kolejny turniej- '

memoriał Antoniego Ratkiewicza zap­
rosi. Dyrektor dziecięco-młodzieżowej 
szkoły Sportowej Henryk Iwanowski i 
mer Ęjszyszek Jonas Skiautere zostali 
sam na sam z problemem: co zrobić, 
aby pachnąca jeszcze farbami hala 
sportowa tętniłaby życiem? Chciałoby 
się wierzyć, że z pomocą innych ludzi w 
rejonie, komu sport nie jest obcy, znaj­
dą odpowiedź godną ich wielkiego 
ziomka, trenera, jakich mało.

Henryk MA2UL

NA ZDJĘCIACH: nowa hala 
sportowa w Ęjsrysikach; Marian Sy- 
monowicz I Jonas Sldau tert dokona­
ją Jej uroczystego otwarcia; szcay- 
piornistld —  w akcji; Kazimiera 
Ratkiewicz przekazuje nagrodę nąj- 
lepszemn bombardierowi turnieju 
Jurgicie M lkalauskaiti; niczym  
dobry św. Mikołąj obdzielał dzieci 
nagrodami pan Janosz Łopnć.

Fot. Tadeusz Wainiewicz

Amator z Wilna otrzymał specjalną nagrodę „Burdy”
. fopoBĄUtu była .Burda” —  

dla Kobiet, które ok- 
jako .najbardziej do 

* naszych warunkach'. 
•naae warunki’ obejmo- 
Austrię, | Niemcy, I Polskę, 

M  krajów. Każda z 
cos i»? ll(r̂ acł'1 chciała
O * 801)18 8ama- “y u
C ' « a się ku 

.Pomocnym| W kontak- 
popularne 

i '•"Wdę wykroje, z których

' pOCzą'

W ydaw nictw o zaczęło  
wkrótce organizować pokazy 
mody, podczas których prezen­
towano najnowsze modele do 
samodzielnego wykonania, a 
przed 11 laty zorganizowano 
pierwszy konkurs szycia według 
wykrojów .Burdy". Pierwsze 
edycje konkursu obejmowały 
kraje niemieckiego obszaru Języ­
kowego. Ale impreza zyskiwała 
rozgłos.

Przed trzema laty pierwszy 
konkurs .Burdy’ przeprowadzo­
no w Polsce. A w tym roku elimi­

nacje przeprowadzono już w 13 
krajach: Niemczech, Austrii, 
Szwajcarii, Francji, Rosji, Cze­
chach, Słowacji, Polsce, Litwie, 
Łotwie, Turcji, Hiszpanii i na 
Węgrzech. W  67 europejskich 
miastach prezentowało swoje 
modele ponad 4 tys. uczestni­
czek i uczestników, bo tacy się 
też znaleźli.

I oto w tę sobotę w Warszawie 
odbył się wielki finał europejskie­
go konkursu kreacji uszytych 
według .Burda Moden". Inicjator­
kami stały się polskie laureatki

poprzednich edycji Anna Jatczak 
i Marta Mizera. Nagrody były nap­
rawdę atrakcyjne —  złota 
biżuteria wartości 12000 DM, 
kosztowne zegarki, maszyny do 
szycia, wycieczki do Portugalii, 
Kenii, Austrii, na Florydę i do Pa­
ryża, podróż transoceaniczna, 
kompletne wyposażenie kuchni, 
samochód Seat-MIrabella.

Supernagrodę konkursu 
otrzymała Jekatlerlna Szarapo- 
wa z Rostowa nad Donem i za­
garnęła wspaniałą złotą biżuterię. 
W  kategorii A l miejsce zdobyła 
Węgierka Dorothy Nagy, w kate­
gorii B — Niemka Stefania Loos. 
Miło nam zakomunikować, że 
spośród dwojga laureatów litew­
skiego konkursu (Qaina Strelćiu- 
naitś l Rusłan Unik), Rusłan Unik 
otrzymał specjalną nagrodę i wy­
cieczkę do Austrii.

Myślę, że tej Informacji wys­
tarczyło, aby zainteresować czy­
telniczki konkursem .Burdy*. Ola 
nich podaję regulamin konkursu, 
w którym będą mogły wziąć 
udział na przyszły rok.

Konkurs .Aenne Burda’  orga­
nizowany Jest co roku z myślą p 
osobach amatorsko zajmują­
cych się szyciem. Jego celem os­
tatecznym Jest wyłonienie naj­

lepszej w Europie krawcowej- 
amatorki (krawca-amatora). W 
imprezie nie mogą więc starto­
wać zawodowcy, bądź osoby, 
które ukończyły kursy lub szkoły 
krawieckie.

Konkursy organizuje się w 
następujących kategoriach:

A  —  początkujący amatorzy 
krawiectwa, którzy szyją nie 
dłużej niż 2 lata

B —  zaawansowani amato­
rzy, szyjący dużej niż 2 lata 

C  —  rodzice, babcie, dziad­
kowie, szyjący dla swych po­
ciech.

W  Niemczech istnieje Jesz­
cze kategoria na najbardziej fan­
tazyjny model oraz konkurs dla 
Barbie, w Polsce zaś— modeli z 
dzianiny I haftów własnego po­
mysłu.

Warunkiem udziału w kon­
kursie są Własnoręcznie wyko­
nane i osobiście prezentowa­
ne prace, z  wyjątkiem kategorii 
C, gdzie modele prezentują 
dzieci.

A więc, mte Panie, mM Pano­
wie! Gdzieś po Nowym Roku 
.Burda’ ogłosi w prasie i telewizji 
warunki przyszłorocznego kon­
kursu. Trzymajcie rękę na pulsie. 
Zgłoście się!

Barbara ZNAJDZU.OWSKA 
NA ZDJĘCIU: koncert galo­

wy w Warszawie
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•  „Gty potrzebna jest pertraktującym karta 

drugogatlinkowych Ikon? — pyta Brigita Balikie- 
nć we wtorkowym numerze.

„Litwa niebawem udławi się ikonami.
Celnicy łoździejscy ostatnio dzwonią do Mi­

nisterstwa Kultury i Oświaty i żądają stanowczo; 
aby powiedziano, gdzie podziać skonfiskowanych 
w ostatnim okresie 300 ikon (około pół tony). 13 
września odebrano od kaliningradczyka ikonę w 
Kybartajskiej komorze celnej, gdzie dotychczas 
nie trafiały się żadne antyki Główny inspektor 
operatywny z Kyhartai Valdas Bagdonas nawet 
zawiózł tę pierwszą ikonę do Wilna, aby pokazać 
ekspertom. Po zdjęciu metalowej szaty znaleziono 
przyklejony na drewnianej deseczce obrazek 
Matki Bożej z dziecięciem— najzwyklejszą repro­
dukcję, pociągniętą lakierem. Parę miesięcy temu 
zastępca głównego celnika Departamentu Ceł P. 
Darginavićius informował rząd: „W latach 1991- 
1993 w komorach celnych Republiki Litewskiej 
(na wszystkich posterunkach zatrzymano i skon­
fiskowano 1160 ikon. Większą część skonfiskowa­
nych ikon — (939) przekazano Inspekcji Dzie­
dzictwa Kultury Republiki Litewskiej. Do pisma 
załączono obszerną informację o  konfiskacie 
ikon, którą opracował główny inspektor wydziału 
zwalczania przemytu oraz kontroli resortowej De­
partamentu Ceł G. Żalnora.

W komorach celnych konfiskuje się nie tylko 
ikony. Książki, zegary, sztychy, stare karty poczto­
we, ordery i medale, rzeźby, wyroby sztuki stoso­
wanej, dobra dziedzictwa kultury, których dalszy 
los powinien również interesować społeczeństwo. 
Najczęściej są one o wiele wartościowsze od ikon. 
Ale teraz wszyscy właśnie mówiąwyłącznie o  nich.

Tylko o ikonach jest mowa w piśmie premiera 
AdołCash śleźevićiusa z 28 września 1993 roku do 
Departamentu Ceh „Prosimy o  zwrot przekaza­
nych przez was Inspekcji Dziedzictwa Kultury 
ikon i przekazanie ich muzeom, wskazanym przez 
Ministerstwo Kultury i Oświaty. Co się stało? 
Dlaczego nie proszą o zwrot przekazanych inspek­
cji obrazów, rzeźb, orderów. (...).

Czy Ministerstwo Kultury i Oświaty potrafi 
namówić muzea do wzięcia ikón? Chyba przymu­
sem... Już nie pierwszy rok lansowana jest myśl,że’ 
ikony należałoby zwrócić tam, skąd pochodzą, 
mianowicie na Wschód. Można po prostu przeka­
zać Rosji w darze, można zaproponować wymianę 
na przechowywane w muzeach Rosji dobra, które 
są drogie dla Litwy. W takim przypadku na­
leżałoby zgromadzić ikony w jednym miejscu,. 
otaksować i opisać i zaproponować tym, którzy 
prowadzą negocjacje z Rosją, jako osobny punlU~ 
rokowań. Ale znowuż, kto to uczyni? Po upływie 
trzech lat trzeba tak dużo mówić o uchwale nr 305 
jedynie dlatego, że nie przewidziano, jak będzie 
ona realizowana. Trzeba stworzyć jakieś przepisy, 
aby wszyscy dokładnie uświadomili, kto i jak, ale 
znowu: kto je  stworzy? Różne organizacje podej­
rzewają się nawzajem o kradzież ikon i nie potrafią 
dogadać się po ludzku. Prośby i obietnice staro­
obrzędowców, że będą się modlili, nie wzruszają 
specjalistów. W cerkwiach kradzieże zdarzają się 
każdy tydzień. Jeżeli tam zawiesić skonfiskowane 
cenne ikony, to zaraz zostaną znowu skradzione. I 
niebawem znowu będą skonfiskowane w komorze 
celnej". (...)

•  „Fu, jak brzydko filmować cudzą portmo­
netkę..." zaanonsowała Dale Ćeplevi£iQte swoje 
rozważania na temat ujawnionych ostatnio za­
robków bankowców.

„Redakcja zdołała uzyskać kilka doku­
mentów, które budzą zastrzeżenia co do litości 
wobec urzędników. Ostatnio w Sejmie „pojawiło 
się" podpisane przez zastępcę przewodniczącego 
zarządu Banku Litewskiego G. Preidysa świadec­
two o przeciętnych zarobkach pracowników apa­
ratu centralnego Banku Litewskiego w 1993 roku. 
Twierdzi się w nim, że w ciągu 9 miesięcy br. 
przewodniczący zarządu BL R. VisokaviĆius śred­
nio zarabiał miesięcznie 2898,11 Lt, zastępca 
przewodniczącego zarządu BL G. Preidys — 
2769,43 Lt. Jego koledzy J. Sinkevićius, A. Kara- 
lius, R. Mećinsltienć i P. MUaSauskas mieli odpo­
wiednio 219535 Lt, 2665,45 Lt, 2337,76 Lt i 
1958,16 L t

Wczoraj w radiu obserwator Ć. Bkauskas 
(pracuje jako rzecznik prasowy RL i ma tam sta­
nowisko dyrektora), komentując uwagę, jaką 
społeczeństwo i prasa otaczają pracowników BL, 
określił ją jako „bolszewicką próbę opróżnienia 
portmonetek pracowników BL". Ciekawe, czy 
Bank Litewski przestał już być instytucją utrzymy­

waną z budżetu państwa, że wszystkich, którzy 
interesują się wykorzystanien jego środków, C  

uważa za „bolszewików”. Bank Litewski 
dziś prowadzony jest niczym instytucja komercyj­
na. Potwierdza to też kilka innych dokumentów z 
Sejmowego Komitetu Gospodarczego, w którym 
twierdzi się, te* w różnych utworzonych przez BL 
wewnętrznych „funduszach (ukształtowanych z 
zysków BL — uwaga red.) 30 września 1993 r. 
zgromadzono 117 min litów, które służą rozkwito­
wi pracowników banku".

Między innymi średni miesięczny zarobek Ć. • 
ISkauskasa w Banku Litewskim wynosi 1947,15 
Lt. Naturalnie, że klerk za to musi gorliwie służyć, 
Na przykład, państwo ocenia co miesiąc pracę 
wiceprzewodniczącego Sejmu Republiki Litew­
skiej, kierownika komisji do zwalczania zorgani­
zowanej przestępczości i korupcji E. Bićkauskasa 
na sumę około600 litów. Mówiąc inaczej, rzecznik 
prasowy jednej instytucji państwowej zarabia 
trzykrotnie więcej niż wiceprzewodniczący parla­
mentu.

I pogląd „bolszewicki", jak widać, jest tu nie . 
na miejscu. Gdyby nikt się nie zainteresował, to 
niektórzy urzędnicy również dalej usiłowaliby 
wzbogacać się kosztem państwa i kieszeni podat­
ników". *

* Jakie arsenały -broni byty skupowane do 
celów ochrony Rady Najwyższej (Tadas Pet ryła, 
piątek i sobota).

„Rozporządzeniem przewodniczącego Sejmu 
Litwy C. JurSenasa z 8  stycznia br. w wydziale 
ochrony przeprowadzano rewizję.' Sprawdzano 
wszystko: uzbrojenie, dokumenty, interesowano 
się przelewem pieniędzy itd. A  to, co zanotowali 
rewidenci, jak się zdaje, przekroczyło ich oczeki­
wania.

Ostatnio z wydziału ochrony zniknęło 9 ofic­
jalnych zarejestrowanych pistoletów. Cztery 
spośród nich to 7,62 mm TT; 3 —  makarewów 9 
mm, po jednym 9 mm SIG SAUER i „Block-17". 
Tylko w jednym przypadku funkcjonariusze wy­
działu ochrony zwrócili się do instytucji prawo­
rządności, że broń została im skradziona, odebra­
na czy najzwyczajniej przepita. Nikogo nie 
zawiadomiono o zniknięciu broni.

Z  protokołu kontroli wydziału ochrony Rady 
Najwyższej, który podpisali s t  rewident Departa­
mentu Rewizji Ministerstwa Finansów V. Padns- 
kas, kontroler wydziału kontroli przedsiębiorstw 
państwowych DKPI. Stankevićiene, główny księ­
gowy wydziału ochrony G. Terleckas, wynika, że 
w latach 1990-1992 wydział zakupił broń za 
50.453339^ talonów. Ale to tylko liczby ofiqalne, 
zaczerpnięte z dokumentów księgowości wy­
pełnianych w tym wydziale. Musimy jeszcze 
udokładniać, jaka liczba broni, od jakich firm i 
państw wędrowała na Litwę. Dlatego nie śpieszy­
my z publikowaniem danych dla czytelników. Za 
walutę przydzieloną wydziałowi ochrony rządu 
Litwy, jak twierdzą rewidenci, broń zakupiono za 
38.041.549 TU za pieniądze ofiarowane wy­
działowi przez ludzi — na sumę 19.900 TL Broń 
od MSW i byłej jednostki KGB ZSRR na Litwie 
zakupiono za 1.253.430 talonów. Jednakże naj­
większe zdziwienie budzą zapisy, że od nieustalo­
nych i nigdzie nie zanotowanych w dokumentach 
firm otrzymano broń na sumę 3£85.236 talonów.. 
Z  Republiki Czeczenii sprowadzono broń za
6.900.000 talonów. Ze środków funduszu obrony 
zakupiono ją  za 179.800talonów. Z  innych źródeł, 
których nie podano w dokumentach pierwotnych, 
wydział ochrony nabył automaty i pistolety za 
173.424 talonów.

Najściślejsze chyba więzi w ciągu tych lat kie­
rownictwo wydziału ochrony utrzymywało z kie­
rownikami MSW. Funkcjonariusze państwowi 
wzajemnie darowywali sobie broń, wymieniali 
różne uzbrojenia. 31 października 1991 r. zlece­
niem płatniczym wydział ochrony MSW przekazał 
81.288,6rubli za 5,45 mm automaty AKS-74u (57 
sztuk), automaty AK-74 N (10 sztuk), 10 kara­
binów SWD kalibru 7,62 mm, 150 pistoletów 
„PM" oraz naboje. W marcu roku ubiegłego ze 
środków przeznaczonych z budżetu wydział och­
rony zapłacił ministerstwu za 1280 nabojów do 
pistoletu „PM". Z  kolei na prośbę ministra P. 
Valiukasa wydział ochrony uzbroił „Aras" w au­
tomaty. Takich przykładów jest mnóstwo. Maże 
dlatego, szykując się do rozstania z wydziałem 
ochrony A. Skućas postanowił odwdzięczyć się też . 
najwierniejszym jego współtowarzyszom z MSW, 
przewodniczącemu R N — wręczyć broń imienną.

Obecnie porządek w wydziale ochrony De­
partamentu Ochrony kierownictwa MSW jest 
inny niż był wcześniej. Lepszy porządek, więcej 
dyscypliny i rzeczowości Chociaż ludziom jest 
trudno, zarabiają niewiele, dużo trenują, Jed­
nakże czy można zapomnieć to, co było? Rok, dwa 
lata temu... Tym bardziej, że krwawi jeszcze rana 
„Respubłiki" z ostatnich tygodni(~.).

Po zabójstwie wydawcy i zastępcy redaktora 
naczelnego „Respubłiki” V. Lingysa w czasie re­
wizji przeprowadzonej u obywatela izraelskiego 
D. Kapłana funkcjonariusze zapoznali się z pew­
nym młodym człowiekiem, mającym w kieszeni

legitymację pracownika wydziału ochrony Rady 
Najwyższej i zezwolenie na noszenie broni imien­
nej. Widocznie D. Kapłan wezwał go telefonicz­
nie, gdy początkowo nie wpuścił funkcjonariuszy 
policji kryminalnej i *Arasa". Przybysze bowiem 
słyszeli spoza drzwi, że D. Kapłan do kogoś dzwo­
nił i prosił, by przyjechał. Przybyły z pomocą D. 
Kapłanowi były pracownik wydziału ochrony na­
tychmiast został zmuszony do położenia się na 
ziemL

W lipcu roku ubiegłego ówczesny minister 
spraw wewnętrznych P. Vali ukas i przewodniczą­
cy łotewskiego banku komercyjnego „Baltija" T. 
Freimanis podpisali kontrakt, w myśl którego 
nasze MSW przelało do banku łotewskiego 110 
min rubli. Pieniądze do sąsiedniego kraju przela­
no, aby wymienić na dolary USA. Na początku 
1992 r. rząd przydzielił Ministerstwu Spraw Wew­
nętrznych około 200 min rubli. Ministerstwo nag­
liło z tym przeleWem. Bowiem jego kierownictwo 
i holenderska firma „Scorpio International Tra- 
dingLTD" zawarty kontrakt. I to kontrakt nie byle 
jaki, mianowicie w sprawie zakupu i przetranspor­
towania broni na Litwę.

Kontrakt ten powstał pe»wiek>krotnych wizy­
tach D. Kapłana w Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych. gdzie spotykał się z szefem zarządu 
kontrwywiadu H. Margenisem, ministrem P. Va- 
liukasem. Przede wszystkim, gdy obywatel izrael­
ski Haim Ben Ari przekroczył próg ministerstwa, 
zawarto umowę w sprawie zakupu dla policji ope­
ratywnego sprzętu technicznego. Następnie po 
sprowadzeniu tego tajnego ładunku, podjęto roz­
mowy również w sprawie zakupu 4100 automatów 
AK-74, automatów Kałasznikowa starego mode­
lu. Do zakupu tej broni została upoważniona ho­
lenderska firma „Scorpio International Trading 
LTD", której dyrektorami są Amos Kotzer i Haim 
Ben Ari" (w.). ^  •

•  I jeszcze jedna informacja:
„20 października, gdy przewodniczący Sądu 

Najwyższego Litwy M. Lośys wrócił ze spotkania 
z dziennikarzam i, zadzwonił jego  telefon . 
Mężczyzna, który nie przedstawił się, powiedział, 
że zostanie wysadzony w powietrze indywidualny 
dom mieszkalny, który buduje M  Lośys. Po tych 
słowach rzucił słuchawkę. Natychmiast wezwano 
saperów MSW, policję kryminalną. Po starannym 
zbadaniu domu nie wykryto żadnego ładunku wy­
buchowego.

Zapytaliśmy M. Lofysa o  jego opinię dotyczą­
cą tej pogróżki: „Nie wyobrażam, kto mógł mi 
grozić. Wcześniej nie otrzymywałem żadnych 
ostrzeżeń. Nie mogę twierdzić, że ten dzwonek 
łączy się z konkretną sprawą, miałem ich już bar­
dzo wiele".

Według danych „Respubłiki" jest możliwych 
kilka wersji tej pogróżki. M. LoSys nie zapłacił 
wyłudzaczom żądanego haraczu,'który muszą 
płacić wszyscy właściciele domów tej dzielnicy. 
Pogróżka łączy się z tymi sprawami w Sądzie Naj­
wyższym, gdzie rozpatrywany jest los członków 
mafii. Nie odrzuca się również wersji, że ktoś 
złośliwie zażartował".

L IE T U V O S jryt as
* Nadal snute są rozważania związane z tema­

tem zabójstwa zast. redaktora „Respubłiki" V. 
Lingysa. W  cotygodniowym komentarzu R. Valat- 
ka pisze:

„Po upływie tygodnia od zabójstwa dzienni­
karza Vitasa Lingysa coraz bardziej nasuwa się 
wniosek, że politycy litewscy są współautorami 
tego morderstwa. Zwolennicy polityki moralnej, 
którzy swego czasu byli u władzy, oświadczają cy­
nicznie, że „najważniejszą rzeczą była dla nich 
obrona niepodległości”, więc jakoby walka z mafią 
stanowiła zadanie drugorzędne. W tyle nie pozos­
taje również jeden z liderów DPPL, który w sobotę 
w oficjalnym piśmie partii rozważał o  sukcesach 
ekskomunistów w walce z mafią.

Symboliczny wydźwięk ma to, że w następnym 
dniu po zabójstwie dziennikarza zmarł były minis­
ter spraw wewnętrznych, który chciał wpoić myśl, 
że na Litwie mafii nie ma w tym czasie, gdy*rze- 
czywiste aukcje prywatyzacyjne odbywały się nie 
w salach wyznaczonych przez rząd, lecz w przed­
pokojach, przy czym zastraszając w przededniu 
uczestników tych aukcji.

Symboliczne i logiczne jest to, że Litwa nie 
usłyszała nawet oficjalnego nekrologu, chociaż 
zmarł pierwszy generał kraju po odrodzeniu nie­
podległości. Władze znowu chowały głowę w pias­
ku, podobnie jak i wtedy, gdy w „Respublice” 
ukarała się seria artykułów o uzbrajaniu policji w 
środki oferowane przez podejrzane firmy.

Trudno dziś jeszcze powiedzieć, w jakim stop­
niu historia ta kojarzy się z zabójstwem dzienni­
karza. Jednakże jest jasne, że bossowie mafii 
szczególnie byli rozwścieczeni z powodu tych ar­
tykułów. Wiadomo również, że dochodzenia w

sprawie tej afery nie próbowamy^^ . 
chociaż w kraju zmieniła się w ładajZ ^fe  
się, że sam Bóg zadecydował o  id 

Jeżeli prezydent kraju chce 
jest mafia kraju i do czego jest zdoJnT?S 
przeczytać to wszystko, co d z ie n n i^ P°S» 
budynkach, które premierzy kraju beJl?* 
przyznali bankom i Konfederaci l
o Hcenqach eksponowo-impono*yck 
daelało Ministerstwo Gospodarki, ochT.'11! 
dach celnych, o skandalach, dotroZ*!^ 
dytów w wysokości mld dotanfc?*** 
dolarów, w których uczestniczyli minaJ/J* ^  
radcy prezydenta kraju, o 
podatków biznesmena, tafty hersztom ^1X
w c b k iq  podarowuje nowe samochody o
niu się koncernu „LucoiT na Litwę i 
napisano o kupowaniu broni bez dobtnJ? ? 
zamknięciu Banku Inw atycyjnejoiZrJ^ 
amerykańskiego Litwina V.amerykańskiego Litwina V. Dik U ^ ,  J " *  
córka pierwszego premiera DPPL 
rzeże w Porcie Kłajpedzkim, kooTbL* [ 
państwowy oddaje miejsca dystiybutonj*, 
atay premier uczestniczy w kilku Gra** L  
kach.

Lista ta jest długa. Mafia wyłoi x  ̂  
wtedy, gdy w kraju nie pozostaje ani jo w ® ?  
tego polityka, a ona wyobraża, że mzyn^j? 
piła albo zastrzeli, jeżeli nie kupi" (.»).

•  O jednej ze spraw przemyto aa gnata l 
tewsko-połskkj.

„Około godziny 17 na granicy mendo** 
kiej koło Łoździej został zatrzymany j i » I  
Polski samochód GAZ-24, prowadzony
Siemionowa. U jednego z pasażerów tego ano.
chodu, mieszkańca Szawd M. Janczenkom^ 
leziono podejrzaną metalową kolbę Poipn*^. 
niujejpizy pomocy specjalnej aparatury, utekao 
bardzo wysoką radioaktywność.

Pracownikom prokuratury, którzy 
śledztwo w tej sprawie, M. Janczeoko* posie­
dział, że gdy wracał pociągiem z Mokay, j b  
jeździł w sprawach handlowych i został noao
pokrzywdzony przez wymagaczypoenal pean
młodego mężczyznę, który zaproponował syfa 
zarobienie pieniędzy. Trzeba tylko przez gmrt 
litewsko-polską przewieźć kolbę metało*ą.Zin 
usługę nieznajomy zaproponował 5 tyidobrit 
M. Janczenkow wyraził zgodę. Gdy przyjechafi dc 
Wilna, czekało ich kilku młodych ludzi zumak- 
darni BMW, właśnie jeden z nich wręcaył aćjkt- 
wą kolbę.

Pracownikom prokuratury nie wydało aęity 
przekonujące takie tłumaczenie. Większego aa- 
teresowania, ich zdaniem, godny jest tea U li 
zatrzymany przez kilkanaśrir lat pncwUjd- 
nej z byłych sowieckich jednostek wojda^k* 
S^awlach, gdzie właśnie mógł byćłbadńo^ & 
materiał radioaktywny. Z  Łoździej od ram po­
wieziono go na ekspertyzę do Instytoti Rąb* 
Wilnie. Według pierwszych danych, noże | 
rad. ” (...) ■

* Tacy chorzy teraz też się zdarzają
Przedwczoraj w kłsjpedzkna szpitalu f i f

wony Krzyż” podczas pracy został pobity 
nik oddziału chirurgii.

Wdzierając się do gabinetu lekar̂ Mpć*®

chorego Siergieja Szestakowa. Tefl ^  
człowiek urodzony w 1956 r. zoitał 
do szpitala 9  października. MW 
brzuch, uszkodzone jelita i tizoflkę 
takowa był ciężki, dwukrotnie go opflwn* 

Lekarze upomnieli gośda, że 
jak  i wszystkich, godziny 
Któryś z lekarzy nadmienił, 
zarzynać się nawzajem Wtedy intruz, , " 
na korytarz oświadczył, że chce 
kierownikiem oddziału. Po 
idący na wizytację do chorych t
tego samego osobnika, ktOty, a
karza, powiedział; „Jeżeli
z was też nie zostanie pr^żyd0 •
w twarz, kopnął i udekL

S. Szestakow mówi, że nie
być. Wszczęto sprawę karąą,***^*^ 
podejrzanych. RH  &&

Jak mówią lekarze, ^
zdarzają się aroganccy 
zdaniem, w szpitalach powiW? ^

I Po zabójstwie dzienniku®
watel Izraela wyszedł na w o to o t t^ ^
konferencję prasową — pis* w 
rze gazeta: r - g t

•Prócz D. Kapłana, w 
wzięli udział jego adwokat
nć— adwokat jego narzeizooej

„Chciałbym wam k r ó t k o j  
wobec mnie brutalnie 
prawa" — mówił D. Kąpt® 
rengi prasowej. OpowiccfefrU^yjjitE^n 
ny i wraz z T. Grigoricwj 
kach" przez 60 godzin był o*ad»W

r.n
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» o a tn y -
pjłtf^^^looiiooo pradstawicielsflira Iz- 

ottdniW en, okropnego, nie 
^£opi$tt bezprawi*” — powiedztał D.

# * * ,« ,  jilrie HoBmlii tąraą go z byłym 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-

o kt6^ n 1 P° zabójstwie V. 
(‘• joaferengi prasowej mówili kierow- 

n^publika", D. Kapłan powiedział, 
nifdy nie pracował ani dla niego,

(A^IOfconrcptacntUje. Powiedział, iż 
dlatego, że jedna zreprezetit0 - 

^  waśń*?0 ^nn zaw*cnł â kontrakt z 
Margenis był wtedy przedstawi-

^ 'I w a i W 8-z MSW D. Kaptan nie ujaw- 
. to ujetnnica komercyjna. Później 

iP \J Z  (jnny, które on reprezentował, za- 
j  MSW dotyczące elektroniki i 

^ au d o stw y  broni.
"mruo*0 opowiedział o  warunkach, w 
L  «*!**»* P° atnym aniu i określił je  

w kldcym nie można podłogi 
J^jSod sufito. gdzie nie było łóżka, pościeli,

- ^ U » ł D .  Kapłan, nie pozwolono mu 
-Mćzesotią letantw. pójść do. toalety wtedy 
Tpjtrttbcmt praet^wałw celi z przestępcami 

D- K’Ptal nie ma
do strażników. ‘

• Zipany, czym jest uzasadniona opinia po- 
^ if  lifcie do A. Brazauskasa, że kierownictwo 
fl-nNjki" i jego stronnicy są zainteresowanr 
eecay i  odpowiedzialności za zabójstwo V. 
y^niu Żydów, D. Kapłan rzekł, że wkrótce po 
(and* „Respublika" podała fakty o  osobach 
nrodowtó żydowskiej, które sąd uznał za 
Ugie.,Niecłicęjednakpowiedzieć, że na Lit- 
ćptondzisę kampanią antysemicką** —  po- 
yłmłD. Kapłan.

Wspomnianą kaburę pistoletu i nabój, jak 
pkdiiałD. Kapłan, kiedyś do domu przyniósł 
ptntioet To się wyjaśniło później, a wtedy 
D. Dęta nic o tym nie wiedział.

siehntaldyzludźmi z „brygady” D. Kapłan 
ijśd tym, że wyrósł nie w najlepszej dzielnicy 
lb,aanq „Krasnucha” (obecnie to aleja Sa­
ara). I możliwe, że część kolegów z dzie- 
oiln teraz należy do „brygady”. Czasami się z 
■spotyka, nawet siedzą w restauracji, ale nic 

pitym.
AWat L Kagan ostro ktytykował Ustawę o 

F*ncyjnym zatrzymaniu i prawomocny od

Tiesa
^czwartkowym numerze Antanas Budvy- 

Tn ;j-
l ’ °°*Prawda,żewSqmie jest dużo wrzas- 
J^ to leia iK ji wobec tych, którzy myślą 

^  wesołe chwile. Na przykład, 
a omawialiśmy jaki jest po-

| cz^sto brzmiał
T ^ ^ ^ i in n i .z r f p e w n e z n a ją ę y  

Proponowali, aby tam szukać 
; Atlantykiem, gdzie jest więcej

®w W®* ktnieją tam 
! tru n k i do rozwoju osobo-

j  tf j j^ V ^ * >zaprosić je d n io  do „Źalgiri- 
^  o S I??6 mówiąc porepubli- 
ifcio*ryB“ ,i P° nosie. Co prawda, nie 

bowiem również ci od 
ł^^A m erykanam i.

 ̂ **** *^K>®*niosk6rych, ale są jeszcze 
0*M‘ Gdybyśmy otrzymali 

i ^ ę ^ ^ ^ e g 0 w takim środowisku, to
® nie gorszą od amery-

| IłLt ' okolił tam T Povell.
iS ^ ^ .^ P e te n tn y  znawca spraw woj 
P fc ^ v f^ t* u ta s  Petkcvićius przypom 

25>̂ °jlko smttonowskie. A przepj. f—'  «umwiuwsmc. r t  jn w
*ta<*ra oficerska była 

y Więc, gdy w kraju jest
i ^ ^ j > t^ n>f Znac2en*a>8ĉz*ecjęszk0l0-

8tan*esz **5takim* 
odmiennych poglądów, 

W rozpalają się spory. Tym
k^oej. Napoleonas Sta- I 

f l W g * *  °icqrm sam Bonapar-I 
z*czął zbijać argumenty VyJ

1 We? 7 | f ^  — .  _ . £ _1

aJJjs -  RH\ l*°PoiZyl^ ® a8̂ ch warunków niczym 
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•  O  tym, jak DPPLi wykonuje program wy­
borcy , pisze Juozas Bema ton is (piątek).

„Dziś sytuacja Litwy, jej obraz w oczach ob­
serwatora międzynarodowego nie bardzo sprzyja­
ją naszemu wchodzeniu do Europy. Mimotokon- 
sekwentnie realizowane są podstawowe zasady w 
dziedzinie połityld zagraniczny. Litwa została 
przyjęta do Rady Europy, wreszcie wycoCano woj- * 
ska rosyjskie, tworzy się Bałtycką Radę Mi­
nistrów. Równocześnie zacieśniane są więzi z na­
szymi sąsiadami, regionami bliższymi i dalszymi. 
Różne kontakty coraz hardziej dowodzą, że świat 
stoi otworem przed Litwą, jej dobrymi chęciami i 
inicjatywą, ale takie cele osiągane są w sposób 
cywilizowany, z szacunkiem dla partnera, na zasa­
dzie wzajemnego zrozumienia.

W ciągu ostatniego roku znacznie posunę­
liśmy się do  przodu, zakładając podwaliny 
państwa demokratycznego. Utworzono zaplecze 
ustawowe, aby prezydent Republiki został wybra­
ny w bezpośrednich wyborach, zgodnie z Konsty­
tucją, nie zaś tak jak domagał się Tfczed Sajudis.

Z ap ew n e  je sz c z e  p rze d  ro k ie m  n ie  
myśleliśmy, że tak prędko podejmie działalność 
Sąd Konstytucyjny, tę bowiem ideę demokra­
tycznych sił politycznych nie od razu poparli d , 
którzy przedtem byli u władzy. Zmieniają się 
również tradycje parlamentarne, dominację wię­
kszości w regulaminie Rady Najwyższej zastępuje 
konsekwentna zasada proporcjonalności w Statu­
cie Sejmu. Najważniejsze zaś jest to, że każdy 
uzyskuje możność wyrażania swej opinii, ludzi 
teraz, nie dzieli się na dobrych i złych, patriotów i 
wrogów. Instytucje władzy nie podjudzają napię­
cia politycznego i socjalnego. Tym, którzy budują, 
jest niepotrzebne to, do czego zmierzali ci, którzy 
burzyli** (-.).

UKTUmSAlDAS
Rozpoczniemy przegląd tego dziennika od 

wypowiedzi we wtorkowym numerze Valentinasa 
Ardżiunasa „Minimum moralności komunisty­
cznej'*:

O  moralności tej słyszeliśmy dużo, nawet 
młodsi z nas, gdyż „zaszczepiano" ją, pielęgnowa­
no i głoszono niemal do wczoraj. Tak się różni od 
wszystkiego, co otrzymaliśmy od rodziców, tra­
dycji i otoczenia, źe już samo słowo „moralność” 
do nazwania tego zdawało się niestosowne. A jed­
nak była to  moralność, tylko innego i odmiennego 
społeczeństwa, absurdalna, lecz żywotna i prze­
nikliwa. Były to  zasady, według których (prze­
ważnie niepisane) musieli żyć ludzie komunizmu 
(lub doskonałego socjalizmu) i żaden inny tryb 
życia nie nadawał się temu ustrojowi —  nie mógł 
goutr^m ać.

F o rm a ln ie  w artośc i, p rzynajm niej ich 
większości, były te  same, co i w  moralności 
chrześcijańskiej. Jednak słowa i pojęcia były 
przekształcone w skorupę, wewnątrz której tkwiła 
całkiem inna treść. Wiele gazet komunistycznych 
nazywano prawdą: „Prawda”, „Komsomolskaja 
Prawda”, „Żeleznodorożnaja Prawda”. Prawda 
ubezwartościowiona, stając się tytułem zbiorów 
kłamstwa, a przymiotniki czyniły ją  rzeczą względ­
ną (można ty ło  nawet mówić „prawda pijaków”), 
a w ięc ideologia  w yparła ze  św iadom ości 
społeczeństwa poczucie absolutyzmu, prawdę 
czyniła wartością praktyczną. W podręcznikach 
materializmu dialektycznego była taka definicja: 
„Kryterium prawdy jest praktyka". Niczym się nie 
różniło pojęcie sumienia: „partijnaja sowiest”’, 
„ra boczą ja  sow iest’”, n a tom iast sum ienie 
człowieka— niejako członka partii czy robotnika 
—  nie było mile widziane, gdyż nie podlegało 
polityce partit

W Arteku organizowano zjazdy „pawlików 
morozowów” — tych, którzy sprzedali lub zabili 
swego ojca w imię zwycięstwa komunizmu — 
„zloty" ojcobójców. Pisarze napiętnowali swych 
kolegów, nawet nie czytając wstępnego utworu. 
Nauczyciele według podręczników lub dyrektyw 
wysłuchanych na seminariach oczerniali swój 
Aaród i jego przeszłość, a tyranów wynosili pod 
niebiosa, zaczynając „wychowywać” od przed­
szkoli...

Mówi się, że lżej, gdy nie sam klepiesz biedę. 
Cóż, jest nam coraz lżej: nie Bóg wie co wybrali 
Polacy, obecnie i Estończycy — przynajmniej do 
samorządów. Biedy, niebezpieczeństwa i hańby 
będziemy mieli tyle, ile w ludziach jest socjalizmu, 
na ile przedostała się do dusz i obyczajów moral­
ność komunistyczna. Jednak życie toczy się swoją 
drogą— przez biedę i niebezpieczeństwa, lecz się 
toczy. Jeżeli komunizm nie przegra ostatniej 
bitwy na polu duchowym, jeżeli nie potrafi go 
wykończyć polityka, to  codzienna, materialna 
sztuka zrzuci ten ciężar jako pierwsza i ekonomika 
otrząśnie się z przylegających do niej obcych dah  " 
jej moralność komunistyczna nie odpowiada ani 
w całości, ani po części, ani W postaci żadnego 
streszczenia.

Ciało łatwiej jest leczyć niż duszę.

Asta Kuznecovaitć w środowym numerze 
uogólniła starania organów praworządności co do 
wyników operacji „Pajęczyna”:

W końcu tygodnia w Wilnie zgodnie z ustawą 
prewencyjną zatrzymano kilku członków „bryga­
dy wileńskiej”. Jak stwierdzają funkcjonariusze 
policji to „nie śmietanka bandy”, lecz ludzie wy­
korzystywani do zabijania, zastraszania lub „skrę- 
cańia karku".

Czy naprawdę wśród zatrzymanych jest dość 
znany Tadeusz Wasilewski, przezwisko „Gibon”,

. zapytałam jednego z prokuratorów m. Wilna — 
Antanasa Klimaitisa. „Nie mogę o  tym mówić, 
zatrzymała go policja, nie ja. Mogę powiedzieć, że 
zatrzymano ich nie w związku ze sprawą V. Lingy- 
sa. Szerzej o  tym mógłby opowiedzieć komisarz 
Leipus" — rzekł prokurator. Niestety, wczoraj 
tego komisarza nie udało się znaleźć. „Dzisiaj jest 
na kolegium, proszę dzwonić jutro”— usłyszałam 
w odpowiedzi.

Zapytany o sprawę przechowywania nabojów 
wypuszczonego D. Kapłana prokurator A. Kli- 
maitis odpowiedział, że prokuratura miejska za­
mierza tę sprawę mniej więcej po miesiącu prze­
kazać do sądu. Możliwe, że D. Kapłan podpadnie 
jeszcze pod kilka artykułów kodeksu karnego 
Litwy.

Operacja „Pajęczyna” rozpoczęta przez p o - ' 
licję po zabójstwie dziennikarza daje wciąż nowe 
wyniid. Naptzykład, w Olicie podczas rewizji zna­
leziono stację radiową, nadajnik. Przestępcy 
mogli nie tylko porozumiewać się między sobą, 
lecz i słuchać wszystkich rozmów policji. Jednak 
wczoraj w olickim komisariacie policji nikt nie 
potrafił skomentować okoliczności znalezienia 
stacji i nadajnika —  wszyscy coś o  tym wiedzący 
policjanci byli wczoraj w Wilnie.

W tym samym numerze: „ZSA „Tiesa” zos­
tała ukarana za obrażenie posłanki.

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok sądu dziel­
nicowego.

18 października Sąd Najwyższy rozpatrywał 
skargę kasacyjną ZSA „Tiesa" o  wyroku pierw­
szego sądu dzielnicowego m. Wilna z  15 września, 
na którego mocy „Tiesa" musiała zapłacić 7600 
litów odszkodowania posłance na Sejm L. Andri- 
kiene za obrazę honoru i godności.

ZSA „Tiesa" i jej adwokat J. I>eikauskas nie­
zadowoleni z orzeczenia sądu dzielnicowego (sę­
dzia R. Mickevićiene), Odwołali się do Sądu Naj­
wyższego, lecz i tam przegrali: Sąd Najwyżsi 
odrzucił skargę kasacyjną, nie zmieniając orze­
czenia sadu dzielnicowego.

L. Andrikiene zamierza spełnić swą obietni­
cę: pieniądze przypadną funduszowi powrotu 
zesłańców na Litwę. Może przynajmniej kilka 
osób dzięki nim stanie się szczęśliwszymi.

„Lietuvos aidas" przedrukowała z „Liticra- 
turnej Gaziety ” taką oto informację:

Opozycja Frontu Narodowego Białorusi w 
Radzie Najwyższej republiki ogłosiłą odezwę do 
kierownictwa kraju, w której, ubolewając nad nie­
winnymi ofiarami, popiera zdecydowane kroki 
prezydenta Rosji w likwidowaniu jeszcze jednego 
buntu faszystowskich komunistów w Moskwie. 
Podkreśla się, że buntownicy p róbują  zre­
wanżować się w Białorusi.

Przed krwawymi wydarzeniami w Moskwie na 
Białoruś przybyli Ziuganow, Sterligow, Baburin, 
Anpiłow, Ałksnis, Tierechow. „Pokrewne” orga­
nizacje urządziły im wykwintne spotkanie. Orga­
nizatorzy buntu październikowego i jego inspi­
ra to rzy  s ie d z ie li  w p rezy d iach , o tw arc ię  
wypow iadali swe poglądy, proponując, na 
przykład, pilnie przyłączyć Białoruś do Rosji.

Na rozmowę do Chasbułatowa o dołączeniu 
Białorusi do Federacji Rosyjskiej na prawach su­
biekta do Moskwy udała się grupa deputowanych 
ludowych republiki. Opozycja złożyła interpelację 
generalnemu prokuratorowi o możliwości udziału 
tych ludzi w organizowaniu krwawego buntu w 
Moskwie.

Przestępcy, którym pdało się uciec z Moskwy, 
mogą znaleźć się na Białorusi, gdzie najprawdo­
podobniej czekają na nidh konspiracyjne mieszka - 
nia. Dlatego FNB żąda wprowadzenia na granicy 
z Rosją kontroli paszportowej i celnej, a w naj­
bliższym czasie reżimu vlrizowego.
I Z  tego samego nun^eru:

Po zbadaniu dochodów i wydatków 1506 ro­
dzin, departament statystyki twierdzi, że rodziny 
na Litwie pod względem spożycia żyją w stanie 
krytycznym.

Średni dochód jednego członka rodziny w 
sierpniu wynosił 106,1 l i  i w ciągu miesiąca wzrósł 
o  1 lit (czyli 1 proc.).;

Nadal jest wielka dyferencjacja mieszkańców 
pod względem dochodów. Mnfej niż 40 litów na 
członka rodziny w sierpniu przypadło 17 proc. 
mieszkańców miasta i 11 proc. mieszkańców wsi, 
ponad 250 litów — po 5 proc. rodzin wiejskich i 
miejskich.

Najwięcej pieniędzy wydano na artykuły 
spożywcze— 62 proc. wydatków konsumpcyjnych 
(w rodzinach miejskich — 63, wiejskich — 59 
proc.). Na artykuły niespażywcze przeznaczono

niemal czwartą część (23 proc) wydatków kon­
sumpcyjnych. Najwięcej pieniędzy przeznaczo­
nych nie na artykuły spożywcze wydano na odzież 
(29 proc.), obuwie (16 proc.), poza tym, na ben­
zynę (8 proc.), materiały budowlane (6 proc.), na 
samochody i części zamienne (5 proc.), galante­
rię, sprzęt użytku powszechnego, Idei i tytoń (4 
proc.).

Na usługi wydano 13 proc^wszystkich pienię­
dzy nie przeznaczonych na wyżywienie. Niemal 
połowę tych środków 49 proc. — przeznacza się 
na zapłacenie za mieszkanie i usługi komunalne, 
21 proc. — komunikację i łączność i 2  proc. — 
kulturę i oświatę.

Dwie trzecie zbadanych rodzili mieszka w 
mieśderjedna trzecia—-na wsi. W 75 proc. rodzin 
przynajmniej jeden ich członek aktywnie pracuje 
i 23 proc. —  wszyscy czonltówie rodziny żyją z 
zasiłków, emerytur i oszczędności. Podstawowym 
źródłem dochodów pozostałych 2pcoc. badanych 
rodzin jest prywatna działalność produkcyjna, 
komercyjna lub inna.

•  Rozkładanka „Prasa Rosji” poświęcona 
przedrukom o  październikowej tragedii w Mosk­
w ę.

„Komsomolskaja Prawda” zadaje pytanie: 
„Gdzie była armia? Wyjaśniała, za kim jest 
naród”...

„Powstaja takie wrażenie, że nasza wielomi­
lionowa armia, liczna milicja, wsławiony OMON 
w krytycznej chwili nie znalazły sił, które można 
byłoby przeciwstawić garstce bojówkarzy i 
tłumowi motłochu.

Jednakże z informacji pochodzącej z otocze­
nia wicepremiera Jegora Gajdara wynika, że 
Znaczna część armii i siły porządkowe po  prostu 
zajęły wyczekujące stanowisko.

Według interpretacji źródeł informacji, 
„nasi wojskowi nigdy nie poszliby za tymi, których 
nie popiera naród". Słowem, wojskowi nie mieli 
żadnej pewności, że naród poprze właśnie Jelcy­
na.

Toteż Gajdar, człowiek wcale nie wojskowy i 
w ogóle nie lubiący wszelkich wieców i demonst­
racji, musiał w tych godzinach zaapelować o po­
parcie do narodu — „aby wojskowi nie wahali 
się".

O godzinie 3 w nocy na Twerskiej były już 
tysiące demonstrantów, popierających Jelcyna. 
Nieco później ukazała się pierwsza informacja o 
aktywnych działaniach wojskowych.

Armia wykonała rozkaz. Kiedyś się dowiemy, 
jak dowódcy różnych szczebli podejmowali de­
cyzję ruszenia do szturmu na Biały Dom. W pa­
mięci natomiast utkwiło powiedzenie pewnego 
wysokiego generała. Na pytanie „Jak wyglądają 
sprawy?” (około 13.00, poniedziałek) odpowie­
dział: „Tylko palnąć sobie w łeb”.

Według danych ze źródeł poufnych, minister 
obrony FR Paweł Graczow czynił wszystko, co 
jest możliwe, aby zapobiec angażowaniu armii do 
przelewu krwi. Graczow utrzymywał wojska do 
ostatniej chwili, o  ile to było możliwe (w dużym 
stopniu tłumaczy to, że szturm rozpoczął się nie 
w nocy, jak planowano, lecz dopiero rano). Ale w 
tym kraju są postacie ważniejsze też od ministra 
obrony, lym  bardziej, że generał armii K. Kobee 
zgodził się bez wahania rozpocząć szturm, nato­
miast najbardziej radykalni zwolennicy B. Jelcy­
na zaczęli zarzucać Graczowowi niemal zdradę.

Niech rozsądzi historia" (~)
* „Moskowskije Nowosti" zamieściły wypo­

wiedzi znakomitości Rosji o  październikowej tra­
gedii w Moskwie.

Aleksiej German: Wstyd mi za nasz rząd, 
wstyd mi za Jelcyna, wstyd mi za nich wszystkich. 
Czyżby nie dostrzegali, że sprawy posuwają się do 
krwawego rozwiązania? Mamy armię, ministerst­
wo bezpieczeństwa, milicję, płacimy podatki na 
ich utrzymanie, ale jak można było być nieprzy- - 
gotowanym w obliczu próby faszystowskiego za­
machu stanu?

Nićdaw no występowałem w telewizji, 
mówiłem, że w duszy jestem demokratą i będę 
głosował za Jelcynem. Nadal pozostałem w duszy 
demokratą, tylko nic mam na kogo głosować.

Władze zachowały się po prostu nieprofesjo­
nalnie. Tak, krew ciąży na Ruckoju, na Makaszo- 
wie, na Zoridnie, ale krew dąży również na samym 
prezydencie: nie zdołał on zapobiec tragedii

Oleg Jefriemow: Podobnie, jak i wszyscy, 
przez całą noc słuchałem i oglądałem i mówić o 
tej okropności i tragedii w związku z krwią, śmier­
cią ludzi... Co tu się powtarzać? Ale myślę, że 
głównym sednem w tej walce było to,że prezydent 
naruszył konstytucję. Gdyby jej nie naruszył, to 
może wtedy i nie ujawniłoby się w całej pełni, że 
obrona tej konstytucji jest w istodeypbroną po­
przedniego ustroju".

Przygotowała Kryatyna ADAMOWICZ
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LTV
8.00— Panorama. 83 0 — Wiado­

mości w jęz. niem.9.00— Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25 — Album rodzinny.
9.55 — Serial krym. „Slarzec". 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Dla dzieci. 
1830 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Wiadomości BBC. 19.30 — Serial 
„Rajska plaża" (17). 19.55 — TV ma­
gazyn „Tętno przedsiębiorczości”. 
20.25 — Studio opinii. 21.00 — Pano­
rama. 21.30 — Program MTV. 22.30
— Wieczory. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Niemiecki maga­
zyn dok. „Plac Europy”. 23.50 — 
Piłkarskie mistrzostwa ligi Litwy. „Ek- 
ranas" — „Żalgiris”.

T n l£ * l '
7.00 — Nowości CNN. 7.30 —

1 ckcja angielskiego. 7.35 — Muzyka.
8.00 — Filmy anim. 9.30 — Aerobic.
10.00— Zawody jeździeckie. 11.05 — 
Serial „Santa Barbara” 11.55 — Lek­
cja angielskiego. 14.55 — Lekcja an­
gielskiego. 15.00— Filmy anim. 17.00
— Muzyka. 18.00 — Lekcja ko­
szykówki. 18.15 — Okno na przyrodę. 
18.30— Program z Jurborku. 19.00— 
Wieści, 19.20 — lekcja angielskiego.
19.25— Serial „Santa Barbara”. 20.15
— Informacja TeIe-3. 20.30 — Cele 
przedsiębiorczości. 21.00 — Nowości 
CNN. 21.30 — Ixkcja angielskiego. 
21.35 — Wolne słowo. 22.00 — Film 
„Wielka podróż”. 23.35 — 1 ckcja an­
gielskiego. 23.40 — Muzyka.

WARSZAWA 
10:00 — Wiadomości. 10.15 — 

„Mama i ja”. 10,30— Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00— „Na wariackich pa­
pierach" (34) — serial prod. USA. 
11.50 — Taki jest świat — magazyn 
reporterski. 12.15 — „Klub dobrej 
książki”. 12.30 — Podróże na Kresy.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Pro- ’ 
gram dnia. 13.15— Magazyn notowań. 
13.45 — Dla młodych widzów: „Sami 
osobie”. 14.30— 16.55 — TV eduka­
cyjna. 17.05 — Dla młodych widzów: 
„Sami o sobie”. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleocpress. 18.20
— „Stop” — magazyn ekologiczny.

' 18.40 — Publicystyka kulturalna.
19.05 — „Na wariackich papierach” 
(34) — serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15 — Studio sport — eliminacje'do 
mistrzostw świata w piłce nożnej. Mecz 
Turcja — Polska. 23.05 — Reportaż.
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca 
linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 0.30
— „Wierna rzeka” — film fab. prod. 
polskiej. 2.55 — Nocne czuwanie bez 
butelki.

OSTANKINO 
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20— Gimnastyka. 5.30— 
Poranek. 7.45 — Firma gwarantuje.
8.00— Dziennik. 8.20 — Program dla 
nastolatków. 8.40— Serial „Po prostu 
Maria”. 9.30 — Most handlowy. 10.00
— Święto na Górze Makowieckiej.
10.20 — Strawa duchowa. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film fab. „Zwykły cud” 
(2). 12.30 — TV film fab. „Nie strze­
lajcie do białych łabędzi” (2). 1335 — 
TV film dok. 14.00— Dziennik. 14.25
— Rozmaitości. 15.10 — Notes. 15.15
— Film anim. 15.40— Koncert. 16.00
— Na Dzień Niepodległości Turkme­
nistanu. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
„Mir”. 17.50 ■— Dokumenty i losy.
17.55 — O pogodzie. 18.00 — Serial 
„Po prostu Maria”. 18.55 — Opinią 
publiczna. 19.40 — Dobranocka.
19.55 — Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.40 — Opinia publiczna. 20.55 — 
Program autorski E. Riazańowa. 21.55
— Otwarcie XI Międzynarodowego 
Festiwalu Programów i Filmów TV.

>23.10— Dziennik. 2335 — Dopomóż 
sobie. 0.05 — MTV. 1.05 — Expres 
prasowy.

CZWARTEK, 28 PAŹDZIERNIKA 

LTV
ftOO— Panorama. 8 3 0 — Wiado­

mości w jęz. niem.9.00— Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25 — Serial „Rajska 
plaża"(17). 9.50 -— Niemiecki pro­
gram edukacyjny. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 1830 — 
Dla uczniów. 18.50 ■*- Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Wiadomości BBC. 
1930 — Serial „Znowu ty?”. 20.00 — 
Katolickie studio TV. 20.30 — „22”.
21.00 — Panorama. 21.30 — Mosty. 
22.10 — Film satyryczny „Szalony biz­
nes”. 23.00-'- Blues i Miska mu muzy­
ka. 23.15 —■ Wiadomości wieczorne. 
2330 — Cd. koncertu.

BAŁTYCKA TV 
'18.00 — Program TYP. 21.00 — 

Kowno pozostaje Kownem. 2130 — 
TV Ring „Nie idź po słowo do kiesze­
ni”. 22.00 — Cha-cha-cha! 22.15 — 
Top-auto-93. 2230 — Przegląd ko­
szykówki litewskiej. 22.45 —iNowości 
bałtyckie. 23.00— Młodzi — młodym. 
2330 — Film „Dla kilku dolarów”. 

TEL E-3
7.00 — Nowości CNN. 730 — 

Lekcja angielskiego. 735 —  Muzyka.
8.00 — Filmy anim. 9.30 —  Aerobic,
10.00 — Film dok. 10.50 —  Serial 
„Santa Barbara”. 11.40 — Lekcja an­
gielskiego. 14.55 — Lekcja angielskie­
go. 15.00— Filmy anim. 17.00 — Mu­
zyka. 18.00— Wielka rodzina. 1830— 
Program Ponicwieskiej TV. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Ixkcja angielskiego.
19.25— Serial „Santa Barbara”. 20.15
— Muzyka. 20.30 — Nowości sportu 
europejskiego. 21.00 — Nowości 
CNN. 2130 — Lekcja angielskiego. 
21.35— Forum „Ciepło, ekologia, osz­
czędność". 22.30 — Film „Lonl Jim”. 
0.05 — Lekcja angielskiego.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed­
szkole. 1035— Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 11.05— „Policjanci z Miami” (6) 
— serial prod. USA. 1200— Kwadrans 
na kawę. 12.15 — Videofashion — ma­
gazyn mody. 12.40— Smoczek czy grze­
chotka? 13.00— Wiadomości 13.10—  
Program dnia. 13.15 — Magazyn noto­
wań. 13.45 i 17.05 — Dla młodych 
widzów: odkrywamy talenty. 1730 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Tełeoc- 
press. 18.20 — Miliard w rozumie — 
teleturniej. 18.45 — Raport o  zag­
rożeniach. 19.00 — „Komiks, dziewiąta 
sztuka wyzwolona” (9) — serial dok. 
prod. hiszpańskiej. 1930 — Magazyn 
katolicki 20.00 — Program dla dzieci 
20.10— Wieczorynka. 20.30— Wiado­
mości. 21.00 — Bilans — magazyn rzą­
dowy. 2120— „Policjanci z Miami** (6)
— serial prod. USA. 22.15 — Tylko w 
Jedynce. 23.00 — „Z Ogórkiem po 
kraju”. 23.25 — „Pegaz” — magazyn 
aktualności kulturalnych. 24.00— Wia­
domości gospodarcze. 0.20 — Gorąca 
linia. 035 — „Czerwone imperium" — 
serial dok. prod. ang. 13 0 — To lubię.

OSTANKINO
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20— Gimnastyka. 5 3 0 — 
Poranek. 7.45 —‘ Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Film dok. 
835 — Serial „Po prostu Maria”. 9.25 
—1W świecic zwierząt, 10.05 — Do lat 
16 i więcej. 1030 — Expres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV film 
fab. „Szukajcie kobiety”. Serie I-II. 
13.45— Film anim. 14.00— Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 — Rozmai­
tości TV. 15.10— Notes. 15.15— Film 
anim. 15.40 — To potraficie. 16.10 — 
Film anim. 16.40 — Do lat 16 i więcej. 
Podczas przerwy— 17.00— Dziennik, 
program. 17.50 — O pogodzie. 18.00
— Serial „Po prostu Maria”. 1830 •*— 
Miniatura. 19.00 — Rosyjski świat.
19.40— Dobranocka. 1935 — Rekla­
ma. 20.00 — Dziennik. 2035 — Pror 
gram. 20.40— Loto „Milion”. 21.10— 
Film fab. „Kurier”. 2230— Maksyma.
23.15 — Dziennik. 2335 — Program.
23.40— Szachowe mistrzostwa świata. 
23.55— TV rock and rolKowa. 0.40— 
Mistrzostwa Europy w rugby. Repre­
zentacje Rosji — Francji 1.10 — Ex- 
pres prasowy.

K u r s  za b ytk ó w  
k u lt u r y  po lsk ie j

Konsulat Generalny RP w  Wilnie uprzejmie Informuje, te  „To­
warzystwo Opieki nad Zabytkami*4 oraz ,.Wspólnota Polska" or­
ganizują w  dniach 4—15 listopada 1993 r. w Domu Polonii w Puł­
tusku Kurs Zabytków Kultury Polskiej.

Uczestnicy kursu będą mogli brać udział w  wykładach 1 zaję­
ciach seminaryjnych oraz pokazach filmowych z zakresu zabytko-' 
znawstwa. Planowane Jest Aakie zaznajomienie uczestników z naj­
ważniejszymi zabytkami warszawskimi, w  których przeprowadzo­
no wzorowe prace knnserwstorukie.

Udział w  kursie bezpłatny. Wszystkich zainteresowanych prosi­
m y o zgłoszenie się 29 hm. o  godz. 15.99 w  siedzibie Konsulatu 
Generalnego IF  w  Wilnie, u l  Svttrlgailos 6/15— 1.

SPRZEDAM SIANO. 
Zwracać się: VUnlus, te t  41* 

97-47. (Zam. 2707)

1) SPRZEDAM źrebaka uro­
dzonego 19 kwietnia 1993 r.

2) ODDAM w  dzierławę 19 ha

Zgłaszać się: Łukaszewicz Fra­
nciszek, w ieś M d eso s, poczta 
KałreUal, rej. wileński.

(Zam. 2703)

WSPÓLNE POLSKO-LITEWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

„ IN T E R -A G R O T O P “
poszukuje,głównego księgowego.

Wymagania: doświadczenie w  pracy ie  
dobra znajomość Języka polskiego. Podanie zawierają­
ce życiorys wraz z e  zdjęciem przyjmujemy w  blfirze 
firmy do 5 listopada 1993 r.

Adres biura: Vllnlus, uL VłenooUo 12—32, teL (lax) 
62-44*37. (Zam. 2702)

Firma „Elekłronas"
NAPRAWIA:
— telewizory w  domu klienta, teL 77-65-65 w  dniach 

pracy, w  godz. 6.00— 18.00;
— gwarancyjne telewizory „Banga*, „SllelU", „Ora- 

va", „Tauras", teL 77-6545;
— gwarancyjną aparaturę telewizyjną, radiową i 

sprzęt gospodarstwa domowego firm Philips, Braun, 
Gold Star;

— telewizory, magnetowidy, vMeokamery, radioapa­
raty, magnetofony, piecyki mikrofalowe, radiotelefony, 
elektroniczne przyrządy pomiarowe i  ln. wszystkich 
firm;

— montuje dekodery PAL/Secam, sterowanie zdal­
ne, bloki fal decymetrowych. ,

NASZE ZAKŁADY: Karelviu 6, teL 77-65-64, 76-06- 
54;

GoiUuto 5, teL 62-75-27;
Savanoriu 22, teL 63-76-62;
Geroves 9, teL 67-06-20;
Algirdo 35/38, teL 63-63-99.
INSTALUJE I OBSŁUGUJE:
— systemy pdbloni telewizji satelitarnej, telewizyj­

ne anteny zbiorcze I użytku Indywidualnego, teL 76- 
09-28;

— domofony, teL 76-07-36.
WYPOZYCZA:
— telewizory, J  uozapavl£iaus 10, teL 35-36-58.
SPRZEDAJE:
— x gwarancją bytową audiovideoaparaturę różnych 

firm;
— różne detale z krajów WNP i Europy Zachodniej.
Sklepy: K arełvlu 6, teL 76-07-54;
GoStauto 5, teL 62-61-67;
J uorapavl£laus 10, teL 35-36-58.
WYKONUJEMY PRACE Z GWARANCJA- Ceny 

najniższe w Wilnie. Pracują specjaliści o wysokich 
kwalifikacjach.

INFORMACJA: tel. 76-08-09, 77-08-42.
(Zam. 2652)

FO WYSOKIEJ CEMdj

akapu|emy d o i ,  , 
wszelkie) próby, o r tjT lH  
sina. Pracujemy b a  
aycb ad godz. 9 te  21 £  
Omy od razu.

VUmns, VnMevd0o i  w 
22-70-17 (kolo Placu i r -  J *  
lnego).
_______________ (Zan. Mm

SPRZEDAJE SIĘ 
tanio zestaw ly fta lay  „Kar- 

•ea", z  doaławą | znsootowa- 
t m .  Koto, — Mały marmur. 

Yltains, tai. 35-79-J1.
(Zam. 2607)

O rg a tfn jca y  
PODRÓ2E DO H A K O W A  

dla młodzieży n k o b e) .  
Vllnlns, tel. 62-75-56.

(Zam. 2704)

SKLEP .
,,RUBIN AS“ -  

D ROG O SKUPUJE

złoto, platyną, paliat 
1 srebro techniczne, 

Vllnlut, Pylimo 29, 
%eL 22-32-50.

(Zam. 2705)

DROGO SKUPUJEMY

czeki tawMtycrta* «
I rejonie wlfcftsklm.

Zwracać się: VUnlui, Kihm. 
Ja *2 (gab. i), le i  7J.21.7i

(Z»m. 2645)

DROGO SKUPUJEMY

wszelkiej próby zMo, playK 
Yllnlui, tcL 63-72-44.

(Zam. 2674)

W
DROGO SKUPUJEMY 

złoto i  platynę.
YUnlus, teL 7S-15-2I, 7H14I

(Zam. 2660)

SPRZEDAJE SĘ

Importów .ar tró|aitksm „O 
Terlodd".

YUnlus, tel. 42-3647.

(Zim. 2663!

Kalendarium
♦ Środa (27 .X) jest 300 

1993 r. Do końca roku ® «»•
• 7r»ak Zodiaku — Skon*#.

* Imieniny: Bony, luuoy. 
biny, Wincentego.

* W schód Słońca -  * 0 , *. 
chód —  16.53. Mn*o4ć «“» 
godz. 41 min. •«.**•

Pogoda
Litewska Służba Hydrome"^ 

logiczna przewidzę n* 
dziem ika zachmurzeni® * 
śnieniami, kr«5&otrwate ™ 
w iatr północno - 
miarkowany. Tenęefa^* 
stopni.

W  ciągu następny** 
krótkotrwałe opady, 
w  mocy od -—l ^
3—8 stopni d ep te  ^

Dyiurnl wydtfl®
Łucja BRZOZOWSKA. 
Zbigniew MAMCOWia 
Krystyna KUCZY*®** 

BOGDANOM 
Anna RZEWUSKA  __ _

K U R IE R
wileński

D i l lU lk  sp*leca»o-polityczny 
Sejm  1 Iiąda Republiki litew­
skiej. Ukanje Sftę od 1 Mpca 
1953 r.

N a s z  a dr e s :  
Loisrts pr. 00*
2044, YUalus 
UetttYos Respnbttka

Kod 07210 
Ceaa 15 ct 
W Polsce — 1000 zL 
Zam. 3017
Nr rejestracji -  322. 
Drakaje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaada"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  paAstwa 1 samorządu terenowego — 42-76-63, ekono­
miczny — 42-76-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-04, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzi e ty  — 42-79-73, 42-6*46, ły d a  
politycznego — 42-79-81, ty d a  wsi — 42-76-66, 42-71-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu. nslng 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury I sztoki — 42-79-66, teUetoaAw I sporta
— 42-99-63, listów — 42-09-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-70-90, 
45-03-95, nolncznlckl — 52-766, twtędafakl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, lotokorespondend —  42-90-01, tłumacze
— 42-96-69, 42-72-71. stytttd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew *a ie s* * *

 _
Biuro ogłoszeń I reUs®7

00, I f  piętro^ poW  0
lefon — 42-69-63. Czynna •*
17.66 w  dniach pracy.


